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Z e .w zg lęd u  na specjalne warunki, w  ja ­
kich- za rządów  hitleryzmu odbyw ają się 
w ybory  do parlamentu n iem ieckiego, nie 
m oże być, oczyw iście, m ow y o normalnej 
w alce przedw yborczej. Ponieważ wszyiscy 

i. w szystko zostało u jednostajnione, znikły 
stronnictw a i opozycja , w-ięc w łaściw ie nie­
ma, k to w alczyć. W yn ik  w yborów  stupro­
centow o jest z g ó iy  w iadom y, n iezadow o­
leni z system u m ogą najw yżej nie g losow ać, 
ale i to z pew nością związane jest vr Niem­
czech  z dużym  ryzykiem . P erspektyw a zna­
lezienia się w' obozie koncentracyjnym  nie 
uśmiecha się nikomu, nikt zatem nie będzie 
ch cia ł zakłócać... barm onji ch oćb y  przez 
sw ą n ieobecność podczas gipsowania.

Ma w ięc kanclerz I litlcr"abso lu tn ą  pe­
w ność, żc  n ic mu nie grozi od wewnątrz. 
D aje  mu to całkow itą  sw obodę ruchów 
w  dziedzinie polityki zagranicznej, którą 
też w ykorzystu je  w  całej pełni. W szystkie 
sw e przem ów ienia pośw ięca  tej polityce. 
Teraz, p o  wystąpieniu N iem iec z L igi N a ro ­
d ów  i kon ferencji rozbrojen iow ej, rozpoczął 
K oncentryczny atak na traktat W ersalski. 
I  prow adzi go  w  takiej form ie i w  takim 
tonie, jak iego dotąd  unikał w  sw ych  prze­
m ów ieniach publicznych, przeznaczonych  
przedew-szystkiem dla zagranicy.

W idoczn ie , zdaniem je g o , sytuacja, mię­
dzynarodow a dojrzała już do tego stopnia, 
ze niem a żadnej potrzeby  krępow ać się 
w zględam i dyplom afycznonii, z którem i d o ­
tąd, bądź co  bądź, trochę się jeszcze liczył. 
Dziś już Hitler stawna kw estję zupełnie ja ­
sno, bez żadnych n iedom ów ień: albo dacio 
nam równouprawnienie w dziedzinie zbro­
jeń , a lbo przestaniem y uznaw ać traktat 
W ersalski, kw  as tj on o  wari y . m ów iąc naw ia­
som, przez N iem cy od  chwili podpisania, 
i zaczniem y się zbroić, nic oglądając się na 
n ikogo.

Pow iedziane to zostało m ocno i tw ardo, 
ż e b y  nikt już nie miał żadnych  w ątpliw ości 
c z y  złudzeń. N iem cy nie ponoszą w iny za 
w yw ołanie w ojn y , bron iły  ty lko sw ej egzy ­
stencji. Z lożv ly  broń, bo oczekiw ały pokoju  
spraw iedliw ego. Nie m og ły  przypuszczać, 
ze „zab iorą  im ziemie rdzennie niemieckie'*. 
Państwa nie dotrzym ały sw ych przyrzeczeń. 
Traktat postaw ił Niemcom warunki nie­
możliwie do spełnienia, przyniósł im utratę 
terytoriów^, które b y ły  „ o d  początku  istnie­
nia niem ieckie1'. D ał w yniki ty lko  ujemne, 
posia ł bow iem  nieufność i nienawiść. Na- 
przyklad, m iędzy P olskę i N iem cy położono 
korytarz. Już w ów czas m ożna b y ło  znaleźć 
inne rozwiązanie. M ogły  N iem cy i Polska 
ż y ć  spokojn ie ob ok  siebie, lecz rzucono 
m iędzy nie jab łko  n iezgody, bo chciano 
stw orzyć stałe ognisko n iepokoju ...

N iem cy są rozbrojone —  dow odził dalej 
Hitler, g d y  inne państwa zbroją się ° d  stóp 
d o  g łów , b'o jest im to  potrzebne do obrony i 
nierozsądnego traktatu. Ironizuje kanclerz 
na tem at obaw , jak ie żyw ią inne państwa 
przed Niemćami. Przeciw ko kom u Francja 
buduje tyle łodzi podw odn ych ? C zy prze­
ciw ko szturm ow com  naród ow o-socja listycz- 
nym , czy  też przeciw ko niem ieckiej straży 
ogn iow ej? Traktat W ersalski narzucony zo ­
stał N iem com  przem ocą. P odpisy dane pod 
traktat przez ów czesny rząd niem iecki nie

m ają dla dzisiejszych N iem iec żadnej w ar­
tości. bo w szakże przeciw nicy Niem iec win­
ni byli zdaw ać sobie sprawę, żc żądania ich 
nie m ogą b y ć  w ypełnione.

N iem cy nic zadow alają się już rów no­
uprawnieniem moralnem. T o  by ło  dobre do 
maja r. z. Obecnie chcą  równouprawnienie 
rzeczow ego. A lbo otrzym ają takie równo- 
nprawo.ienic. albo nic. a w tedy  w yciągną 
konsekw encje. Rząd niem iecki n ic skapitu­
luje. Traktat W ersalski musi b y ć  obalony, 
bo tego dom aga się ch ly  naród niem iecki, 
k tón y p osp ieszy  do urn w yborczych  dla ra­
fow ania  honoru Niemiec...

Jak w idzim y, to przem ówienie Hitlera 
bardzo odbiega od jeg o  dotychczasow ych  
wystąpień. M ógłby k to  pow iedzieć, że zo ­
stało ono spow odow ano podnieceniem  przed- 
w yborczem . -Mo przecież żadnej walki 
przedw yborczej niema w  N iem czech. Nie, 
genezy tego przem ówienia trzeba szukać 
gdzieindziej. Jest ono jaskraw ym  wyrazem  
tego zwrotu, jaki dokonaj sic w niem ieckiej 
polityce zagranicznej. P ierw szym  objaw em  
tego by ło  uchylenie się, od w spółpracy  m ię­
dzynarodow ej w  Lidze N arodów  i wr k on fe ­
rencji m iędzynarodow y], drugim jest obecny 
atak na traktat W ersalski, przeprowadzany 
itó1 szerokim froncie z. n iezw ykłą  euergją 
i siłą. i *

N ow a niemiecka, polityka zagraniczna 
zdaje się zryw ać ostatecznie z m etodą kom ­
prom isów , b o  maksimum tego, co  można 
b y ło  przy je j pom ocy osiągnąć, zostało już 
zdobyte, a  po  drugie z tego pow odu , że 
obecna sytuacja, m iędzynarodow a, w ykazu ­
ją ca  rozbicie i słabość wielkich m ocarstw , 
m oże istotnie w yw olyum ć wTaiżenie, że w y. 
starczy parę silnych uderzeń, aby skłonie 
te państwa do kapitulacji, do uznania 
w szystkich  żądań niem ieckich w  dziedzinie 
uzbrojenia. Tak  to w ygląda , pom im o rozle­
ga jących  się jeszcze tu i ówdzie zastrzeżeń, 
w iec N iem cy w eszły na. drogę, która , w e­
d łu g  nich, ma zbliżyć je  do g łów n ego celu 
niem ieckiej polityki zagranicznej.

Uderzenie w  traktat W ersalski, które 
z pewnością, nie przejdzie bez wrażenia, nic 
stw orzy, oczyw iście , n ow ej ery w- stosun­
kach' m iędzynarodow ych , jest jednak w y ­
raźną zapowiedzią, żc p od jęta  przez Niem­
c y  w alka nie prędko sio skończw. A może 
Hitler liczy  na to , że i na' terenie m iędzy­
narodow ym  nie Ziiajrb/.ie pow ażnych  przeci­
w ników , ja k  ich niema wewnątrz N iem iec?

A. D.

Irlandczyk Lester komisarzem Ligi w Gdańsku.

Przed wyrokiem
w procesie o marsz na Nockową.
Tarnów, (PAT.) Dzisiejsza rozprawa o marsz 

chłopów' na Nockową trwała- wyjątkowo krót­
ko. Na wstępie rozprawy obrona zrzekła się 
przesłuchiwania dalszych świadków odwodo­
wych. Prokurator Klimczyk postawił zkolci 
wniosek o przyjęcie dodatkowego aktu oskar­
żenia, kwalifikacje z aut. 164 par. 1, co do 
wszystkich oskarżonych. Następnie obrona-zgło­
siła jeszcze dwa wnioski: jeden, domagający się 
przekazania sprawy sądowi przysięgłych, oraz 
drugi, uchylenia tymczasowego aresztu w'Obec 
4 oskarżonych. Jutro przemówienia prokurato­
ra i obrony. ■;

Genewa. (PA T.). Rada Ligi N arodów  
na odbytem  dziś posiedzeniu m ianow ała Ir­
landczyka, Seana Lestera na stanow isko w y 
sok iego kom isarza Ligi N arodów  w  Gdań­
sku. P . Lester, sta ły  przedstaw iciel irlandz­
k iego rządu de Y a lery  w  Genewie, zaskar­
b ił sobie w ielką sym patję, w ystępu jąc w  licz 
nych okazjach  jako rzecznik m niejszych 
państw przeciw ko państwom  wielkim . N o­
m inacja p. Lestera odpow iada życzeniom  
rządu polsk iego, —  k tóry  —  jak1 w iado­
m o —• stal konsekw entnie na stanowisku, 
że obyw atel m niejszego państwa jest n a j­
w łaściw szym  kandydatem  na urząd w yso­
k iego  kom isarza L igi w  Gdańsku.

fi y u. f? jt
K A R J E R A  D Y P L O M A TY C ZN A  NOW EGO 

* W Y SO K IE G O  KO M ISAR ZA.
Genewa. (PA T.). , N ow y w ysok i kom i­

sarz L ig i N arodów  w  Gdańsku p. Lester 
urodził się w  r. 1889. P ocząw szy  od 20 ro ­
ku życia . p. Lester brał czynny udział w nt 
chu n iepodległościow ym  irlandzkim ..sin-n- 
fe istów 11. Do chwili og łoszenia n iepod leg ło ­
ści by ł dziennikarzem . W  r. 1922 wstąpił 
do  ministerstwa spraw  zagranicznych", .gdzie 
pozostaw ał do r. 1929, w  którym  to roku

został m ianow any stałym delegatem  Irian 
dji przy L idze Narodów'. W  okresie o d  1930 
do 1933 r., na k tóry  Irlandja została w y - 1 
brana członkiem  niestałym  R ady , p. Lester 
by l je j reprezentantem w  R adzie. Jako czło  
nek R ady , p. Lester by ł m. in. przew odni­
czącym  kom itetu R ady , k tóry  za jm ow ał się 
konfliktem  fcoliw ijsko-paragw ajskim , a  w  o- 
statnim roku -b y l  spraw ozdaw cą spraw 
m niejszościow ych . P. Lester obejm ie pla­
ców kę w  Gdańsku w dniu 15 stycznia.

Komisarz Ligi dla spraw uchodźców 
niemieckich.

Genewa. (P A T .). P rzew odn iczący  R a dy  
L ig i w  porozum ieniu ze spraw ozdaw cą i 
przedstawicielam i państw , m ianow ał w y so ­
kim komisarzem L igi dla spraw uchodźców  
niem ieckich p. Jam esa Mac D onalda, o b y ­
watela. Stanów  Z jedn oczon ych , przew odni­
czą ceg o  znanej organizacji ‘am erykańskiej 
„F orreigne P o licy  A ssocia ton ". R ząd S ta ­
nów' Z jedn oczonych  w yraził zgod ę  na w y ■ 
delegow anie o fic ja ln ego  reprezentanta do 
R ady  adm inistracyjnej, k tóra  będzie w spo­
m agała w ysok iego  kom isarza.

Pogłoski o „wielkich robotach publicznych” na wsi
Warszawa, 26. 10. (Telef. w!.)’ Ciężki stan 

w d, ujawniony ra. i. w  czasie ostatnich proce­
sów chłopskich, byl przedmiotem narad miaro­
dajnych czynników państwowych. Wynikiem 
tych narad ma być wedle krążących w sferach 
sanacyjnych' pogłosek wprowadzenie w życie 
jakiegoś wielkiego planu inwestycyjnego, prze­
widującego roboty publiczne, które dałyby za­
jęcie chłopom w najcięż-rzych miesiącach. Szcze 
góły  planu inwestycyjnego trzymane są, na rad­
zie w „głębokiej tajemnicy", jakkolwiek został 
on już podobno zupełnie opracowany.

W obec tego, że rzekomy plan trzymany jest 
w ..głębokiej tajemnicy11 trudno coś o tem po­
wiedzieć konkretnego. Plan taki wymagałby 
wielkich funduszów, a skąd je wziąć? Musiały­
by być nałożone nowe podatki, czy wprowa­
dzono dodatki do podatków już i tak nadmier­
nie obciążających całe społeczeństwo tak w

mieście, jak i na wsi. Cała pomoc ograniczy się 
zdaje się do pogłosek o projektach’. Pogłosek 
tego rodzaju można się było spodziewać, w o ­
bec ogromu biedy na wsi, która przejawiła się 
w tak drastyczny sposób.

Drugim sposobem zaradzenia ciężkiej sytua,- 
cji wsi mają być ulgi podatkowe i kredytowe, 
stosowane zbiorowo lub indywidualnie. W obec 
istnienia całego szeregu ustaw ramowych, ’d;. 
jącyeh poszczególnym ministrom bardzo dale­
ko idące-uprawnienia, projekty takie będą za­
łatwiane drogą rozporządzeń. Uchwalenia, przez 
Radę Ministrów nowych dekretów przed zwo­
łaniem Sejmu nie należy już oczekiwać. Zresz­
tą niewiele już czasu zostało na dekrety, bi 
zwołania sesji należy spodziewać się w ponie­
działek łub wre wtorek, a prawdopodobnie 3-go 
listopada odbędzie się pierwsze posiedzenie 
Sejmu. ,

Zamówienia sowieckie dla hut śląskich.ł
W arszawa 26. 10. (Telef. wł.)’. W  naj­

bliższych dniach przyjeżdża do  M oskwy 
przedstaw iciel hutnictw a śląskiego, konsul 
Brygiew icz. Podróż jeg o  pozosta je  w związ­
ku z kw estią dostaw  polsk iego hutnictwa 
dla Sow ietów  w  r. 1934. Konsul B rygiew icz 
przeprow adzi z sow ieckiem i czynnikam i g o ­
spodarczemu rokow ania na tem at przyszłych 
zam ówień. Oczekują, że zam ówienia sow iec 
kie w  polskim  przem yśle hutniczym  na rok 
przyszły  utrzymane będą na poziom ie za­
m ówień tegorocznych .

Zniżone cło od jabłek.
Warszawa, 26. 19. (Tcicf. wł.)' Zarządzeniem 

ministerjalnem prolongowany został do 15 gru­
dnia r. b., upływający z dniem 31 hm. termin 
importu jabłek do Polski według ulgowej taryfy 
celnej. Zarządzenie to 'motywowano jest tego­
rocznym nieurodzajem jabłek w Polsce.

Sosnowiec, 26. 10. ITelef. wł.) Sąd grodzki 
w Czeladzi pod Sosnowcem rozpatrywał chara­
kterystyczny proces bandy złodziei czaszek i 
piszczeli ludzkich. Oskarżonych było trzech gór-, 
noślązaków o to, że wykopywali na cmentarzu 
wiejskim w Grodźcu czaszki i piszczele, które 
sprzedawali różnym magikom i spirytysiom, na 
bywającym je dla osiągnięcia większego efektu j 
w  czasie urządzanych seansów. Złodziei skaza- 1 
no na kary po 3 miesiące więzienia.

Premjer u marszałka Sejmu.
W arszaw a 26. 10. (Telef. w ł.). W  go­

dzinach południow ych ’ marsz. Św italskiego 
odw iedził p. premier Jędrzejew icz. N iew ąt­
pliwie konferencja  ta  pozostaw ała w  zw iąz­
ku z nadchodzącą sesją parlamentarną.

Tragiczny wypadek przy czyszczeniu 
broni.

Miechów, (PAT.) W  Przemęczanach (pow. 
miechowski) wydarzył się tragiczny wypadek. 
W racając z polowania, Mieczysław Rydzewski 
oddał do wyczyszczenia broń 16-letniemu słu­
żącemu Fsicy. Psiea, nie wiedząc, że broń jest 
naładowana, spowodował wystrzał, od którego 
zabite zostało 17-niiesięczne dziecko Rydzew­
skiego.

PEN SJE DLA' W Ó JTÓ W  I SO ŁTYSÓ W
USTALI M INISTER S P R A W  W E W N .

W arszawa 26. 10. (Telef. w ł.). Ustawa 
sam orządow a nadała, ministrowi spraw  w e­
wnętrznych prawo uregulowania w yn agro­
dzeń w ójtów  i sołtysów  gmin wiejskich". 
W  Ministerstwie Spraw' Wcwm. opracow y­
w any jest projekt rozporządzenia ministe­
rialnego. które ustali m aksym alne granice 
w ynagrodzeń dla w ójtów  i sołtysów  na te - 
renie ca łego  państwa.

• ----------••w----------
Warszawa, 26. 10. 'Telef. wł.) Głównodowo­

dzący armji fińskiej przyjeżdża w' niedzielę 'do 
Warszawy i będzie przyjęty w poniedziałek’ w 
Belwederze.

t



Hr. 8 „GLOS NARODU4’ z 27-go października 1333 •Ni 290

© czcili flsią  inni?..
Gmach Akaclemji Literatury j  jego 

podstawy. *4V
Pos. Stroński p odda je  skład „A kadem ji 

L iteratury14 surow ej k ry ty ce  w  ..Kur jer ze 
.W arszawskim44. Podniósłszy, że niema 
w  niej takich nazw isk, ja k : R odziew iczó­
w na, Św iętochow ski, Eriickner. Chrzanów 
■ki, E. P orobow icz. ośw iadcza:

ł fzyfr a  »

Wybory samorządowe r
t\ województwach poznański*!* i pomor-l za.nhdto sl

Wielkopolsce 
na Pomorzu.

  u-aoany tembardziej, że chodzi o n o ­
skiem iozwią-zano, jak to już donosiliśmy, rauly SV;[ ordmiacje wyborcza, której społeczeństwo 
-• miastach liczących ponad 10.000 mieszkań-Uje nioclo poznać.

M ozpis.ino 'C 1-o n . kunc odbędą się w; Ordynacja wyborcza jest naogół skompliko-
\v
Ców
dniu 29 hstopada. Rozpisanie w yborów  w mim 
szych miastach, poniżej 10.000 hidnoś
kiwane bvło w dniu

wann. Miasta będą dzielone na obwody w y­
ru oe/.e-- imrcze. ; N. p. Gniezno podzielone zosta-

. . . . ^  października . W y h ory  od  , Q )I;l ?  ^ s o n n
'-■(•clii sie rów n ież  20 liM ojw da. "

„Gmach nowej Akademji w y d a je  się, 1 Z a ry so w a ły  s ię  już głów ne fronty wyborcze, 
krótko m ów ią c, znacznie mocniej oświeiio S a n acja  stan ic do w alk i rod  nazw ą ..N a rod ow y  
ny zzewnątrz niż nawewnętrz. N ie d o c in g n ię -jE lo k  G o s p o d a rc z y 44. Jak w idzim y, sa n a torzy i 
cia; w ta k ich  b u d o w a ch , gą b o d a j n ieuch iron -[ coraz częśc ie j operu ją  p rzym iotn ik iem  ..uarotio-j 
ne. Ale n ic  pow in n o  ich  b y ć  za du żo. U n ik - 'w y k

o na i. Pyugoszcz na U obwodów- s wybor­
czych. Każdy obwód wybiera po paru radnych.

Zgłaszanie list kandydatów trwa od 11-go 
do 1 (i-go listopada. IV tym też okresie można 
cofnąć podpisy pod' listą. Usta miud być o-

pp. Wiślickiego i Kirscldnauna. alenąć tego nie jest tak trudno, byle zaczynać znawców pp.
od podstaw i... znac te podstawy. jinimo to !i-ry swe navvwaja ..uarodowcinii’4.

W arto zaś, skoro już coś takiego się ro - j Stromi. Narodowe, któro dotąd najczęściej 
bi, zrobić to dobrze. Akademje, jak inna z wiclkicru upodobaniem używało słowa. ..na- 
podobne zespoły, mają zawsze właśnie tyle (rodowy’4, wystąpi pod firmą ..Obóz Narodowe
blasku nazewnątrz, ile go mają wewnątrz, j Obrony Satno-rą-ć'' .
To nie tak, jak tam, gdzie, jak to mówią, u -,n e  nazwy, ale wyborcy wielkopolscy nie są n- 
rza.d daje rozum. i nalfabetanri i zapewne mylić sic nie będą.

Swobodna odpowiedzialność świata pisarj Chrz. Demokracja w Poznaniu wystawia
ekieg-o byłaby tu miała, jak słusznie prze-[ własną, listę pod nazwą ..Chrześcijańskie Zjed- 
widywał Żeromski, wzrok trafniejszy. Ta-jnocżsnia Gospodureze44. Ponadto zgłoszą, wlae-

Będa sobie pozyskiwać Uosv wS.»óIvv.jT«lt« wla 30 podpisami. Jest to cyfra wysoka.
' ■ Ordynacja wyborcza do Sejmu nawet w ogro-

kiej odpowiedzialności nie zastąpi dobór z 
urzędu. Tej elity żadne widzimisię ani nie 
skleci, ani nie*narzuci’4.

Kogo w Akad. Literatury niema?
p. K . Irzykow - 

z utwo
„A k adem ik  L iteratury41

ne listy socjaliści (przynajmniej w niektórych" 
miastach) i Nar. Partja Robotnicza.

•Kalendarz wyborczy obejmuje w większych 
miastach 40 dni. w mniejszych tylko 30. .Test. 
t.o okres bardzo krótki. Wprawdzie pożądanem 
jest. by okree wałk wewnętrznych nie trwał 
długo, ale z drugiej strony nie powinien być

mnych okręgach zadawala się 50 podpisami.
W yborca głosuje, jak dotychczas, na numer 

listy, nic ponadto obowiązany jest wypisać tar 
kże nazwiska kandydatów, umieszczonych na 
tej liście. Nic musi się jednak trzymać ustalo­
nej na. liście kolejności kandydatów-, lecz mo­
że dowolnie ustawiać sobie nazwiska, a nawet 
może jedno nazwisko wypisać kilka razy i ten 
kandydat, otrzyma wówczas kilka głosów'.

Ten system ma tę dobrą stronę, że pozwala 
wyborcy głosować na kandydatów, do których 
ma raczególne zaufanie, ale może spowodować 
walkę między kandydatami, niesłychanie utru­
dni obliczanie głosów, no i otwiera szerokie 
pole do nadużyć przy odczytywaniu ..nieczytel­
nych44 nazwisk.

"" 'm m

ski, ośw iadcza w  „A B  
rżeniem tej instytucji:

„Żałuję oczywiście, że niema w niej ty ­
lu osób: czcigodnego Świętochowskiego, z 
którym razem zasiadać byłoby wymarzonym 
zaszczytem; Goetla —  pełnego chłodnej, 
praktycznej tężyzny; Grabińskiego, żeby 
wnosił swój humor w to ponure towarzy­
stwo; Rodziewiczówny, której nawet nigdy 
nie widziałem, a która ma być oryginałem 
nielada; Dąbrowskiej, która przebyła dużą 
praktykę we współdziel ozości, a ma intelekt 
i charakter najwyższej klasy; Nowaczyńskie 
go , żeby działał na nerwy Rzymowskiemu; 
i tak dalej. No, ale Akadem ja nie jest cią­
głym bankietem, ani klubem, trzeba b ę d z i e ^  Doanaj wrażenia, jakgdyby Czesi roz,
usprawiedliwić pr„ed udkiem i eraeum  1 koszowali się rozpamiętywając i rozważając, oddział posiłkowy autonomiczny ale tyłko do 
ludem wogóle, jej istnienie; i gdy o +“m - ’ ’ ‘ ' ‘ ' ‘
pomyślę, truchleję i
kiej nafiziei że może Pan Minister mnie nie 
zatwierdzi44.

-h Próżne b y ły  obaw y Irzykow skiego. Z o ­
stał zatw ierdzony i, nolems —  Tolens, hę-

Jak Czechosłowacja odzyskała wolność!
U) Dzieje przewrotu interesują. Czechów z kolonistów ochotników, 1vch najwięcej do- 

i Słowaków stale i dziś z równe-m natężeniem, starczyła- kolonja kijowska, mająca już wpływ 
jak przed laty 15. Oto dla przykładu: dziennik silny na wołyńską i odeską grupę. Potem rosła.
„Narodni Listy" dał w 193? r. aż, 169 hi.ji-to-jprzez przypływ ochotników z jeńców wojen- 
mów o  'działalności Maffji w Pradze, a ,,Slovakt4j nych. ..Czeska Drużyna4- w dniu 2. IX. 1914 r. 
w 1933 ogłosił 82 feljetonów o „Pittsburskiej miała 540 ludzi, w fem z Warszawy SC, a na 
dohodzie4’ fiuuowie). Każdy feljeton wywołuje'przeglądzie wojskowym  w Jarosławiu 7. X I.'
nowe jakieś przyczynki, poprawki i uzupełnić- było w  ,,C. D.44 już 744 żołnierzy i 22 oficerów, | dzież to wyczuwa, nu- ma zaufania itd

0 „Straży Przedniej*
słdw hllha.

Z kół pedagogicznych otrzymujemy nastę­
pujące uwagi: J»;rf -i-j. i- .

Ostatnia notatka „Głosu Narodu44 o blui- 
nicrczych dowcipach „Gazetki44 obozu letniego 
..Straży Przedniej" pod Gdynią, wydawanej 
w dodatku przez żyda, poruszyła do głębi kato­
licką. opinję publiczną...

NX ioc jakże to? Z jednej strony w ustawie 
szkolnej zaraz na czele gwarancja pierwiastka 
religijnego w wychowaniu młodych Polaków, 
a. z drugiej żydowska redakcja czasopisma or­
ganizacji ..rządowej4- młodzieży i takie dowci­
py? Po raz tysiączny znowu pytamy się zdu­
mieni: gdzie prawda? T jaki jest właściwie sto­
sunek rządu do religji i Kościoła w wychowa­
niu?

Podnosi się bez .końca opłaty szkolne (już 
229 zl. rocznic!) usuwa się ze szkoły biedaków 
r-ic mających na ..fundusz administracyjny44, 
obcina się coraz więcej procent zwolnień i zni­
żek. odbiera się dzieciom urzędników w  szko­
łach subwencje na zapłatę nauki."' rujnuje sie 
tom szkolnictwo prywatne, tak zasłużone 
w Polsce... i równocześnie wydaje się z fundu­
szów szkolnych dziesiątki tysięcy na obozy po­
lityczne dla 900 naraz chłopców-, korzystają­
cy cli z bezpłatnych przejazdów i wszelkich 
możliwych udogodnień, i wychowuje się tą 
młodzież w sceptycyzmie religijnym.

Na szczęście —  czy na nieszczęście —  z tą 
całą „Strażą Przednią-4 nic wszystko idzie, jak 
zamierzali entuzjaści i założyciele z placu Zam­
kowego w Warszawie.

Na jednem z uroczystych zebrań z udzia­
łem szkolnych dygnitarzy w stolicy, tak go­
rąco zachęcano młodych „strażaków44 do szcze­
rego wypowiedzenia się o wielkich ideach swej 
organizacji, że -usłyszano rzeczy bardzo, bardzo 
niemile i niewygodne. Poniesiony szczerością 
miody mówca nie wahał się stwierdzić, żc cała 
ta robota, to —  tylko zabiegi dyrektorów i nau­
czycieli, by się utrzymać na posadzie i zdobyć 
..markę44, a uczniów7, by mieć w przyszłości za­
pewniony chleb u rządowego żłobu... 72e mło­

dzie m usiał razem  z innym i akadem ikam i 
„uspraw iedliw ić44 przed ludźm i fakt stw o­
rzenia A kadem ji.

„Rsdośćł< w szkole.
Jakiś zagorza ły  chw alca  reżimu tak 

w  „K urjerze .W ileńskim44 ocenia „p rzew rót44 
w  szkole, dok on an y  przez p. min. Jędrze- 
jew icza :

„Szkoła polska wstąpiła obecnie na no­
wą. drogę i zadania jej są. większe i szersze 
niż szkoły dawnego typu, zaspakajającej ty] 
ko potrzebę jednostki, przygotowując ją  i 
uzbrajając do walki w społeczeństwie, już 
w założeniu wrogiem dla jej poczynań oso­
bistych,

-Szkoła polska przestała być ..sztuibą4',

a przydano im 133 Rosjan. Był to z początku
koszow ali się. rozpamiętywając i rozważając
!"dzieje w ojny i swej rewolucji. Poglądową lek- wywiadów, podlegał bezpośrednio sztabowi ar- 

chwytam się s abra - c -f, pafojotyzimi z zabarwieniem ant-yha-bsbur- mji a cząstkami rozdzielano go  .m iędzy pułki 
sldem dają wystawy fotografij z okresu w ojny/operu jące na froncie. W  dzień sw W acława zło 
Jest tam między niemi i obrazek z egzekucji żyli przysięgę przed historyczną katedrą św. 
wojennej 12. XII. 1914, chwila, gdy na rynku Zofji w Kijowie, pierwszym chorążym był Ja- 
w W adowicach rozstrzelano Miiilera i Grmelę. rosłnw Heyduk, siwohrody syn patriotycznego

„  „  * . . __ ,"poetv. 'L araiją Radka Dimitrjeva ciągną jako
CZESKIE ORGANIZACJE W  ROSJI. | przednie patrole wywiadowcze aż pod Kraków, 

Potrąeają-c o księgi ,,Za 8vobodu“ , zauważę, pod Tarnowem dostali się nawet na tyły An­
ie  polski czytelnik znajdzie tam wiele cieka-j strjaków. byt z patrolem już Syrovy. a w Bie- 
wydh wiadomości. Jest i curiosum: Oto po wy-jżanowie stoczyli utarczkę z Ausfcrjaka.mi o stu- 
b-uohu wojny, nim jeiszcze Rosja się opowiedzia- dnię na dworcu kolejowym. Rozdział za rozdzia. 
ła, konsul austr. w Warszawie wezwał podda- łem czytają-o, możemy w ytw orzyć sobie lin je 
nych austro-węg., by wraicałi do Austrji. Dele- i kierunki ruchów „Czeskiej D rużyny’ po ziemi 
gaeja ..Czeskiej Besedy’4 poszła do policmajstra polskiej. ,
i oświadczyła mu: Austrji nie chcemy dać ani Podczas pochodu III armji rosyjskiej 5. X!T. 
jednego wojaka, chcemy tu zostać i ze Słowia- 1914 podes.zli Czesi najdalej na zachód. Gdy 
nami walczyć przeciw germańcom. ..To zdra- przekroczyli granicę karpacką i przyszli-pod sio

roz.e- 
z tej

da stanu44 —  krzyknie oberpolicmajster — j wacki 7borów. pół czaty wywiadowcza
..skonfiskowane wam będą majątki a was wyślę szło sie spiesznie po Stowaczyżnie a 
na Sybir4’ . Dopiero interwencja komendanta1 „rozwiedki44 doszło do Pragi i tam skomuniko- 
Wars&awy Turbina ocaliła poczctw yoh" rusofi-J w-ali się z „Maffją’4, od niej wzajemne pozdro- 
lów od gróźlb rosyjskiego urzędnika. Beseda ^wdenie przenieśli do obozu rosyjskiego. A ż dziw, 

gdzie wszyscy jeldcn przed drugim drżeli, warszawska pierwsza na znaku swoim umieściła jak łączność między pozafrontowymi Czechami
gdzie praca była pojęta jako smutny obo­
wiązek... I jeśli gdzie —  to właśnie w o- 
becnej szkole polskiej istnieje ta prawdziwa 
radość pracy. *

Możemy być pewni, że to trzecie poko­
lenie będzie już całkowicie mocne i przy­
stosowane do nowych form bytu Państwa 
Polskiego, przez swój od dziecka zaszcze­
piony „solidaryzm44 państw7ow y’4.
..Pierwsze pokolen ie44 ze szkoły  zabor­

cze j b y ło  —  grobow e. ..D rugie44 —  przed 
reform am i p. min. Jędrzejewiezn. b y ło  anty­
państw ow e. ..T rzecie44 —  ma b y ć  pok ole ­
niem ..radości44... O by! Na razie jednak tej 
radości nie w idać. ..R eform y14 p. min. Ję- 
drzejew icza  na razie ten mają efekt, że 
szkoła  została- zamknięta dla wielu, bardzo 
w ielu  dzieci, a te. k tóre sie do niej d o ­
stały , p lącą za ..bezpłatną44 w ed ług  kon sty ­
tucji naukę w ca le  słono. Chyba to nie sta­
now i podstaw y do ..radości44.

Antysemityzm ukraiński.
B ardzo ciekaw e inform acje o ruchu a n ­

tysem ickim  w śród Ukraińców podaje  ży ­
dowski „TTajnt44:

•Ukraińcy —  pisze — są tak zorgani­
zowani, żo kiedy wy szcza wany żyd decydu­
je się opuścić n ieś w której on i jego ro­
dzice pracowali, dążą oni do wypuszczenia 
go bez grosza. Od niego nie kupuje się n ie 1 
tylko towaru, lecz i kawałka ziemi, na któ­
rym on siedzi-’ .

..Zaczynają nadchodzić informacje o na­
padach na żydowskie wsie i dwory, dokona­
nych w ostatnich dniach zc strony nacjona­
listów ukraińskich. Swoim masowym cbwra-

czeskiego lwa i słowacki herb (3 góry i krzyż a tymi, co zostali w granicach austr. była ży- 
potrójny) z koroną św. Wacława. Na zebraniu-wat Xa terenie okupacyjnym w Piotrkowie czy 
w Kijowie już 9 sierpnia 1914 zgromadziło się Lublinie korzystaliśmy nie mało z wiadomości 
3000 Czechów i uchwalili stworzyć Czeska D ra -jod pobratymców czeskich, 
żynę. Wzbudzili tern sympatję rosyjską 'dła sie-j _  . r v
bie, slowianofilstwo rosyjskie bardzo się tem^ ' ' (
zjawiekiem uradowało, poplecznika wojskowego Pierwsze 5 końc-owe rozdziały ,,Za svobodu41 
mieli w jen. Czeryince, któremu nawet rząd car- ( dla polskiego czytelnika są ciekawe, dając nam 
ski poruczyl misję specjalna: nawiązywać i Ti-: informacje, gdzie i jak się- Czesi ze światem pol- 
t-rzymrrarać możliwie najczulsze stosunki armji skim stykali. Tu wspomnimy tylko o zetknię- 
rosyjskiej z Czechami austr.. by w chwili odpo-iciu  się Masaryka ze światem polskim na obsza- 
wiedniej Rosjanie mieli ułatwione -wkroczenie rze rosyjskim. W  Wielkiej Breznej zamieszkał
do wnętrza niona..rchji a zwłaszcza do Czech. 
Politycy zaś czescy rzucali w rozmowie z R o­
sjanami myśl. że na tronie królów czeskich 
mógłby zasiąść rosyjski książę. Manifestacje 5 
dcpirtacjn do cara- ponawiają się co chwila. —  
W momo-rjnlo gazonowi kreślą granice przyszłe 
go państwa swego, włączają doń arż Wiedeń.

„Czeska Drużyna14 powstała

w zameczku lir. KomarOwskich. W  Hamerni
mieszka u hr. Dunin Kozickiego. Zjazd 360 de­
legatów -polskich orga-nizacyj w7 Rosji przesłał 
Masarykowi do Kijowa pozdrowienie, na które 
Masaryk 0'dpowiedz.iał dłuższą- enuncjacją, a w 
niej były i takie zdania: „Bez wolnej Polski nie 
będzie i niepodległej Czechosłowacji i odwrot- 

zaczątkowoj nie. Samodzielność Polski. Czechosłowacji i Ju- 
[goslawji zjednoczonej tworzą, jeden -program po 
Mityczny. Mickiewicz powiedział, że Cz.csi są- je-

kterem odznaczyły się napady głownio w 
pow. Brzcżańskim...44.
W  związku z temi rnc-hami —  donosi 

..łia jn l44 —  starosta hrzeż,-łuski w ydal na- 
-tępu jące zarządzenia: aby

..na wszystkich szosach wystawiono po 2 
dozorców na każdym kilometrze; na skrzy­
żowaniu d-róg —  po 2 dozorców; na m o­
stach kolejowych i szosowych —  po 2 do­
zorców; na linjach kolejowych chodzić nic 
wolno; przy dworach, domach żydowskich, 
obok stert we dworach —  po 2 dozorców '. 
D ozorcy ci mają

„legitymować wszystkie samochody i prz.e- 
chodnió-w oraz zapisywać ich nazwiska".

dinostronnie literatami, a Polacy wojownikami, 
terazby tego nie powtórzył4’ . Wyznawał dalej, 
że polska literatura a zwłaszcza Mickiewicz 
miała wielki wpływ na Czechów, a na niego w 
szczególności. W Moskwie kola polskie urządzi­
ły  na jego czość uczto, a w swych mowach Kol- 
narski. Lutosławski, 7.watr zwali go twórcą unji 
słowiańskiej. TY ..Metropolii14 moskiewskim po­
dejmował go hr. Miączyński z gośćmi francu­
skimi i polskimi (red. Sadzewicz, Tad. Miciń- 
ski), poct-a i jen. Medek odczytał wiersz, oko­
licznościowy, który przetłumaczył zaraz na poi 
-kie Xawerv Pustowski. Na meetingu narodów 
zbliżyli się doń Górski i Pawlikowski.

DR. JAN MAGIERA.

A w szkole!... Tu się dopiero pokazało, jak 
bardzo inicjatorzy ..Straży" nie znali życia 
.szkoły, jej psychiki, tradycji... Czyż byliby się 
porwali na tworzenie w niej „eli-ty44 z garści 
19— 15 wybrańców, zaufanych dyrektora,' kon­
ferujących z nim, —  ba! —  nawet z panem wi­
zytatorem na poufnych,, zebraniach, bywają­
cych na proszonych „herbatkach44 w dyrekcji? 
Jeśli ta elita powstała poto, bv mieć dziś 
wpływ na urobienie kolegów w szkole, a pó­
źniej kiedyś w społeczeństwie, t-o przyniesie 
ona niewątpliwie już w najbliższej przyszłości 
swym „ojcom  duchowym44 srogi zawód. Już 
dziś w calynr szeregu szkól, średnich na pól 
konspiracyjny charakter „Straży44, sprawią, że 
ogół młodzieży, wiedzący doskonalę, kto tam 
naloty, odinosi się do, niej podejrzliwie, by 
nie powiedzieć —  nienawistnie. Gdy zbliża się 
..strażak44, milkną szczere rozmowy, słychać 
ostrzegające: -pet, n s t  strażak44' —  cza­
sem takiego ostentacyjnie wynosi się z klasy 
na dziedziniec... Powstaje rozłam, zrywa się 
solidarność, ginie najcenniejsza na ławie szkol­
nej rzecz. —  prawdziwe', serdeczno koleżeń­
stwo. Jakaż t-o krzywda dla młodzieży, jaka 
strata dła społeezestwa. w którem niebacznie 
zrywa się jeszcze jedną więź jedności i eym- 
patji, —  węzeł koleżeńskiego pożycia i przy­
jaźni!

Czy o tern pomyśleli, czy pamiętali założy­
ciele „Straży14? Napewno nie! Byliby się prze­
cież głębiej zastanowili nad skutkami tej fatal­
nej roboty. Mało która organizacja nosi na so­
bie taką markę doktrynerstwa politycznego 
i braku poczucia rzeczywisości. jak ta właśnie, 
j ow oc-1 jej niewątpliwie będą gorzkie i cierp­
kie, niestety nie tylko dla założycieli.

Pedagog.
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J T a  z ic m t tB c S *  & S z j* i i ie j .
Miękkość rabinów w stosunku 

f do: Hitler*, s„#*. ' 'T.r. ^
O negdaj/.w  W arszawie od by ło  się posie­

dzenie rady centralnej i egzekutyw y" ■związ­
ku rabinów  w  P olsce. W  posiedzeniu tom 
w zięło udział k ilkudziesięciu rabinów z ca ­
łe j Polsk i. D łuższą dyskusję w yw oła ła  spra­
w a ustosunkow ania się rabinów  do zajść 
antyżydow skich, w  N iem czech. Zapadła li­
chwa,ła. zw rócenia się % apelem  do ży d ów  
z ca łego  świata o  w zm ożenie kam panji an­
tyhitlerow skiej i zaostrzenia bo jkotu . J e ­
dnakże, mimo licznych  wezwań ze strony 
żyw io łów  żydow skich ’ , rabini w  P olsce nie 
rzucili „chejrem u”  na tych  ży d ów  w  P olsce, 
k tórzy  sprow adzają tow ary z Niemiec.

Nowy departament w min. skarbu.
W  najbliższym  czasie pow stać ma w  mi- 

‘ nisterstwie skarbu n ow y  departament tury­
styczny, k tórego zadaniem będzie propag.m  
da. turystyki w  P olsce. Na czele departa­
mentu stanie znowu pułk. W iąekow ski, 
obecny  zastępca D. O. K . w  Poznaniu.

Z ja zd  artystów plastyków w Warszawie
W  tych dniach odbył się w Warszawie Zjazd 

Wielkiej Rady Polskich Artystów Plastyków 
pod przewodnictwem prezesa rektora T. Prusz­
kowskiego. przy udziale 18 delegatów z War­
szawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Wilna 1 
Lodzi. Zjazd wyraził radość z powodu powoła­
nia- do życia Akadeinji Literatury. Pozatem po­
stanowiono organizować co roku ogólnopolskie 
■Salony Wiosenne kolejno w różnych miastach. 
Kolejność ustalono w sposób następujący: 1981 
—  Kraków, 1935 —  W ilno. 1.93f> —  Lwów,
£ 037 —  Poznań i 1938 —  Łódź.

Masowe zakażenia krwi po manicure.
Ostatnio do ambulatoriów szpitalnych w Ro 

dzi zgłosiło się. kilka pań z zakażaniem krwi po 
t. zw. „manikurze” . Okazało się, żo w Lodzi 
powstał zawód domokrążnych manikurzystek. 
które za, niską oplata w sposób lekkomyślny i 
zakażający brudnenń narzędziami przeprowa­
dzały obcinanie i pielęgnowanie paznokci swo­
ich klijentek. W  jednym wypadku stwierdzo­
no, iż manikurzystka, przeniosła z jednej klijent 
ki na drugą straszną chorobę krwi —  kile.

W YJAZD KS. BISKUPA ŚLĄSKIEGO DO 
RZYMU. IW. biskup Stanisław Adamski w yje­
chał do Rzymu ad limina ApostoTOrum. Ks. bi­
skupowi towarzyszą w podróży ks. infułat Ka- 
pperlik, ks. prałat Szwa ja och oraz ks. kan. 
Jladiea.

BUDOWA SCHRONISKA NA POLANIE 
CHOCHOŁOWSKIEJ- Warszawski Klub Nar­
ciarski buduje obecnie schronisko nanciarslde 
na pola-nic Chochołowskiej. Gotowych jest 19 
pokoi na 123 łóżek.'Obecnie zarząd W. K. N- 

.zabiega o elektryfikację schroniska, i urządze- 
» .n ia  centralnego ogrzewania. Na budow ę wyda­

jn o  już przeszło 200 tysięcy złoty h. Na. dalszą 
"budowę zarząd W. K N. opodatkował swoich 

członków.

^©p©2umS®sila między Waszyngtonem a Moskwy.

IV roku 191,7 Stany /.jednoczono zerwały 
Od tego czasu wpraw dzie przeprowadzano 
istniały m iędzy obu państwam i żadne eto 
Obecnie rozpoczną  się rokow ania w  celu 
/.umienie obu państw, które obejm ują 1/8 
o epokow ein znaczeniu. U góry  podajem y 
ejatyw ą porozum ienia z .Sowietami, na lew o 
na. lew o rosyjski kom isarz d la spraw za 
W aszyngtonu, a na praw o fo togra f ja, rnosk.

stosunki dyplom atyczne z Rosją. Sow iecką, 
transakcje handlowe, nie oficjalnie nie 
sunki ani dyplom atyczne ani handlowe, 
nawiązania norm alnych stosunków . Poro- 

ludnośei ca łego świata, jest, wydarzeniem  
fotografię  R o o scv d ta . k tóry  w ystani! z ini- 
w idok  Capitolu w  'W aszyngtonie, u dołu 

granicznych Litw inow , k tóry  w yjeżdża do 
Krem la, siedziby ..czerw onych carów “ .

Z  ś w i m t a .
Nagły zgon katolickiego działacza

w  Niem czech.
A  ostatniej ./G erm anii" podano w iado­

m ość o ,,n agłym  zgon ie”  ś. p- Bernarda 
Otte, d ługoletn iego działacza katolick iego  
robotn iczego. 8. p. Otte b y ł przez szereg 
lat sekretarzem  jeneralnym  Ch. /• Z. (Chri- 
stlicbe G ew erkschaffen). a  w  r. 1928 został 
wybranw prezesem M iędzynarodów ki Cb. 
Z . Z. D o ostatnich chwil przeciw staw iał się 
hitleryzm owi. Zmarł —  donosi ..Germ a­
nia”  —  skutkiem  ..tragicznego wymadku 
autom obilow ego”  na Śląsku, dokąd  się w y ­
brał, a b y  w yszukać m ieszkanie d la  siebie 
i rodziny... ..N agły  zg on ”  ś. p .  O ttcgo przy­
pom ina inne podobne, częste w  okresie hi­
tleryzm u, ..w ypadki” .

Gen. Balbo ehery na tyfus.
W łosk i min. lotnictw a gen. Balbo od  ty ­

godn ia  leżv  w  swem m ieście rodzinnem 
Ferrarze chory. Z początku przypuszczano, 
że zachorow ał on na malarję, obecnie stwier 
dzili lekarze tyfus. Poniew aż  ̂od tygodnia 
gorączka  nie opada, liczyć się należy, że 
k ryzys nastąpi dopiero za  trzy  tygodnie. 
W  kołach  faszystow skich ch oroba  bohate­
ra W łoch  w yw oła ła  zrozumiale zaniepoko­
jenie.

-o o -
37 ZABITYCH W  KATASTROFIE POD 

CHERBOURGIEM. Katastrofa kolejowa pod 
Cherbourgiem wywołała w Paryżu olbrzymie 
wrażenie. .Rozmiary tej katastrofy są o wielo 
większe, niż początkowo przypuszczano. W e­
dług ostatnich’ wiadomości liczba zabitych się­
ga 37 osób. Ponadto 8« pasażerów jest rannych, 
z tego 27 znajduje się jeszcze w szpitalu. Ko- 

* misja śledcza nie zdołała dotychczas ustalić] 
dokładnych przyczyn katastrofy.

środy, 18 b. m, w kinoteatrze „ g  S T U K  A a
U eie paryskie cacko lekkości i w dzięku! Prześliczne arcydzieło, p e lae  piękna, 
hum oru i braw ury! Aim osfera beztroskiego śm iechu, pogody, flirtu i radości!

szampański film , obfitu jący w n iespodziew ane pe­
rypetie m iłosne i pikantne awantnrkt! M iłość uro- 
czej dziew czyny i sym patycznego donjuana pary­
skiego ! Czarowne tchnienie Paryża, pełnego światet 
i m u zyk i! —  Role głów ne kreują najw ybitnieisze 
sław y ekranów enrooeiskicb — z doskonałym  akto­

rem , przem iłym amantem, znakomitym pieśniarzem , nie- A  I R  P  D  T  P R F I F A M  
zapom nianym  bohaterem  filmu .P o d  dachami Paryża* «  U  Ł  f i  I r  I I  L. i  L n  i i i  

Obraz ten w yw oła ł wszędzie entuzjazm i pozostaw ił p o  sobie niezatarte w rażen ie!
Film „T  O T O* zdobył sobie olbrzym ią popularność na najw iększych ekran ach !

I W ®

C z q  mimb a k t c r y l n o
będzie równie drożna tak gazowa?

(Korespondencja, własna).
Berlin, w październiku.

Sensacyjny okólnik o hodowaniu przez 
Niemcy bakteryj chorobotwórczych do celów 
wojennych, który dzięki przypadkowi dostał 
się w ręce jednego z dziennikarzy zagranicz­
nych i tą drogą obiegł prasę całego świata, nie 
przestaje być tematem dyskusji w (niemiec­

kich sKrach lekarskich, zwłaszcza tych, które
0 rozległości wspomnianych przygotowań nic 
byty wystarczająco informowane. Oczywiście 
dyskusja ta prowadzona jest napół prywatnie, 
ze względu na panujące obecnie w Rzeszy sto­
sunki, a -je j odgłosy prawie nie przedostają się 
do wiadomości szerszego ogółu.

Lekarze niemieccy starają się w pierwszym 
rze.dzie odpowiedzieć na pytanie, czy wojna 
bakterjami będzie celowa i czy przyniesie re­
zultaty oczekiwane przez tych, którzy zamie­
rzają z niej korzystać. I tutaj zdania są podzie­
lone. „Pesymiści”  zwracają uwagę, że Niemcy 
już w czasie wielkiej wojny używali bakteryj
1 to bardzo groźnych, do zginęhienia przeciwni­
ka z różnym skutkiem. Np. w Rumunji 5 W ło­
szech Niemcy usiłowali, z małem zresztą powo 
dzeniem, szerzyć epidemję nosacizny wśród ko­
ni, w Rosji zaś epidemję dżumy. Z końcem woj 
ny Niemcy- rozpętały wielką pandemję grypy, 
której ofiarą padła nietylko Francja, o co im 
najbardziej chodziło, lw z i same... Niemcy, —  
Wymienione przykłady —  według zdania tych 
lekarzy niemieckich, którzy nie wierzą w sku­
teczność wojny bakteryjnej —  dowodzą, że sze 
rżenie takich chorób infekcyjnych, jak nosa­
cizna, a dalej cholera, tyfus brzuszny, ezerwon 
ka tnie da oczekiwanych rezultatów, gdyż 
współczesna medycyna daje sobie z niemi rade, 
rozpętanie zaś epidcmji którejkolwiek z cho­
rób, do tej pory nieopanowanych przez wiedze 
lekarską, choćby złośliwej grypy, jest bronią 
obosieczną, mogącą równie dobrze przerzedzić 
szeregi napadniętgo jak i napastnika. Z drugiej 
strony technika szerzenia zarazków napotka na 
wielkie trudności. Bomby samolotowe i pociski 
armatnie nic- odegrają tu roli, jaka im przezna­
czono. Szkodliwie bowiem odbije się ma zawar 
tych wnićh zarazkach rozgrzanie, jakiemu ule­

ga pocisk w czasie wystrzału. Zaszkodzić sile 
chorobotwórczej tak kapryśnych tworów jak 
bakterje może również nagła zmiana warunków 
bytu, gdy z ampułki wypełnionej dobrą pożyw­
ką wydostaną się w niekorzystne otoczenie. 
Napastnik liczyć inoża tylko na przenoszenie 
ampułek z bakterjami przez szpiegów, których 
zadaniem będzie zatruwanie wody i środków 
spożywczych, co napotka na trudności, gdy iu- 
•patrzona ofiara będzie pilnie strzegła odpowied 
nycli objektów (rzeźnie, wodociągi, studnie), a 
pouczona ludność trzymać się będzie zasadni­
czych postulatów higjeny. Wreszcie podkreśla­
ją niewierzący w skuteczność wojny bakteryj­
nej ogromne koszta,, jakie pociągnie za sobą 
przygotowanie i utrzymanie „materjału bakte- 
ryjnego« w stanie nadającym się do użytku 
dla celów wojennych w takiej ilości, by mógł

Kongres hiszpańskiej młodzieży 
katolickiej.

W tych dniach w siedzibie prymasa Hisz- 
panji w Toledo odbył się wielki kongres kato­
lickiej młodzieży hiszpańskiej przy udziale 
zgórą pięciuset delegatów ze wszystkich pro- 
wincyj Hiszpanji. Ze sprawozdania złożonego w 
czasie kongresu widać, że ruch katolicki wśród 
młodzieży hiszpańskiej stale wzrasta a cyfry 
.podane w sprawozdaniu wykazują prawie 100- 
procentowy przyrost członków w  okresie od o- 
sfafnieg'0 kongresu w Santander. Jak wielkie 
zaniepokojenie fakt ten wywołuje wśród wol­
nomyślicieli i masonów, świadczy to, że na 
na czas kongresu ogłoszono w Toledo strajk ge­
neralny. (KAP.)

M a son er ja  w polśtyee fr a n c u s k ie j.

IV p olityce  francuskiej w ielką a n iek ie­
dy  decydu jącą  rolę odgryw a m asonerja a 
zw łaszcza loże, należące do W ielk iego  

schodu. Np. na ostatnim kongresie partji 
radykalnej w  Michy referentami by li nastę­
pu jący  masoni, jak  stwierdza „R cv u c  In ­
ternationale des S ocietcs Seeretes” :

..Brat”  G. M om iervi!!e, n a leżący  do lo ­
ży  La Prevoyance. Brat Brissaud-Desniait- 
let. członek lo ży  M aurice Monicr. Robert- 
Louis, w iceprezes honorow y Stow arzyszenia 
braterskiego dziennikarzy. Louis Proust, 
członek  lo ży  Les Dem opłiiles w  Tours. Ga- 
ston Martin, b. członek’ rady W ielk iego 
W schodu  i autor ..H istorii w olnom ular­
stw a” . Schm idt, członek' lo ż y  TALtoiłe dfe 
TEsperance w  Beauvais, b. minister i b. 
członek ’ rady  W ielk iego  W schodu. W iliam 
Bertrand, członek lo ż r  LTLnion R e talie 
w  Marennes. Ar.dre Grisoni, członek: loży, 
Em ilc Zola. ,

KATASTROFA LOTNICZA W  SZWAJCARJI.
W  okolicy Zurychu spadł samolot pry, 

wabny, kierowany przez lotnika niemieckiego 
Pinncra. Samolot uległ zupełnemu strzaskaniu, 
przyczem pilot poniósł śmierć na miejscu. Spa 
dający ajiarat przygniótł zajętego na lotnisku 
robotnika, który również zginął na miejscu.

011 zaszkodzić napadnię-Tmu, oraz znany już 
dzisiaj fakt, że do przygotowań do wojny bak 
feryjnej przyznała się niedawno Anglja, a czy­
nią je i inne państwa, które w razie ataku bę­
dą. m ogły zrewanżować się Niemcom. Ten osta­
tni argument, obawa o własną, skórę, jest dla 
wielu Niemców najbardziej przekonywujący.

Inaczej zapatrują się w Niemczech na ewen­
tualną wojnę bakteryjną te sfery lekarskie, któ 
re są jej zwolennikami. Radzą one zastosować 
wówczas arsenał najgroźniejszych zarazków z 
tyfusem plamistym i dżumą na czele przeciw lu 
dziom, z wąglikiem i nosacizną przeciw zwierzę 
tom i ludziom. Chodzą również wśród wtajem­
niczonych słuchy o możliwości stosowania 
śpiączki. Nie zapomina się również o pasorzy- 
taeh roślinnych, których zadaniem będzie ui­
szczenie plonów.

Trudno dzisiaj rozstrzygnąć, kto ma rację 
co do skuteczności wojny bakteryjnej, jeśli się 
zważy, że nawet ">v czasie bardzo gwałtownej 
epidcmji grypy nie wszyscy na nią zapadają, 
że człowiek zdrowy może mieszkać w jednym 
pokoju z chorym na tyfus, lub cholerę, bez oba 
wy zakażenia się, jeśli wystrzegać, się będzie 
przeniesienia danych zarazków do ust. przed 
czem można .się bardzo łatwo ustrzec, że w cza 
sic ostatniej epidcmji dżumy w Jndjaeh zginęło

ZWOŁANIE KONSYSTORZA PÓLPUBL1CZ- 
NEGO- ,,Osservatore Romano” ogłasza, że kon- 
systorz półpubliczny w sprawie kanonizacji 
błog. Bernadetty Soubirous i Joanny Thouret 
zwołany zostaje na, dzień 10 listopada rb. (KAP)

P. WITOS W  PRZEROWIE. Jak już dono­
siliśmy, pos. Witos bawi w Czechosłowacji miar 
nowicie w  Przerowie. Na Morawach u jednego 
ze swoich przyjaciół przebywa również pos. 
Liebennan.

POLSKI HARCERZ PRZEJECHAŁ ATLAN­
TYK. Niezwykle śmiałego wyczynu żeglarskie­
go dokonał harcerz W ł. Wagner, który na poz­
bawionym przyrządów nawigacyjnych harcer­
skim jachcie ,,Zjaiwa’1 przepłynął Atlantyk. —  
Dzielny żeglarz znajduje się obecnie u wybrze­
ży Południowej Ameryki (Gujana francuska), 
skąd ma zamiar wyruszyć w dalszą, podróż do­
okoła świata, przez kanał pamamski.

EKSHUMACJA ZWŁOK IBANEZA. Z Mento- 
ny donoszą, że w willi Fontanna Rosa odbyła 
się uroczystość ekshumacji zwłok znanego po- 
wieściopisarza hiszpańskiego Blasco Ibaneza. W 
uroczystości, która miała charakter prywatny, 
•wzięli udział przedstawiciele władz francuskich 
i hiszpańskich oraz wdowa i syn zmarłego. 
Trumna ze zwłokami wielkiego pisarza została 
przeniesiona do gmachu merost-wa w Mentonie. 
Następnie zwłoki zostaną przewiezione do Hisz- 
panji.

przeszło 700 tys. tubylców i niespełna tuzin bia 
łych, gdyż ci ostatni zachowywali nakazy hi­
gjeny. Po uwzględnianiu tych danych trudno 
z cain. pewnością odpowiedzieć, czy wojna bak­
teryjna będzie równie groźna jak wojna gazo- 
wa. Przy obecnym stanie zapobiegania, raczej 
nie.

„Ciche” spory lekarzy niemieckich w spra. 
wie skuteczności wojny bakterjami inłc spowo­
dują nawet w razie „zwycięstwa” jej przeciwni 
ków wycofania, przez rząd niemiecki okólnika, 
nakazującego kilkunastu zakładom produkcję 
bakteryj na. użytek armji. tembardziej. że okól­
nik ten będzie miał jedną ..dobrą” stronę: da 
zajocio niejednemu bezrobotnemh lekarzowi nie 
lnieckieaiu. których liczba w Niemczech jest 
większa niż gdzieindziej. Dr. K.
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Jednolitość kreacji i wysoko '^jrcająca li­

ii ja  'wycięcia —  oto zasadnicze c™hy tegoro­
cznej mody jesiennej. Tyle eię o tem pisze i 
rozprawia, tyle wyraża obaw, a jednak nie 
•przeszkadza to olśniewać bogactwem pom y­
słów w nibyto skromnej kreacji. Istnieją tysiące 
sposobów, które sprawiają, żo zamiast oczeki­
wanej monotonji. widzimy oszałamiające' 
wprost bogactwem efektów eksponaty w ma­
gazynach. Barwa i tkanina wtedy dopiero ra­
dują. nasze oczy, kiedy występują jak dobrze 
pomyślana i harmonijnie wykonana kompozy­
cja. Przyzwyczailiśmy się już tak bardzo do 
nieoczekiwanych efektów kontraktowych, żc i 
smak nasz zmanierował się i pozbawiona kon-| 
trastów całość zdaje się nam być monotonną.) 
Ale czy to słuszne, Ozy tak jest w i.-tocie? We- i 
źmy angielski kostjum podróżny 7. miękkiej) 
puszystej angory w ziclono-bronzową kratę,' 
podbity zieloną podszewką, dodajmy do niego; 
brenzowy sweter ręcznie dziany z szalonym 
kołnierzem z zielonej lekkiej krepy wełnianej, 
uzupełnijmy tę całość bronzowym paskiem skó­
rzanym, takiemiż rękawiczkami, torbą i półbu- 
cikiem, czyż nie otrzymamy przy filcowym izio- 
lonym kapeluszu tyrolskim harmonijnej i dale­
kiej od wszelkiej monotonji całości? A czy nie

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y „ 8  W  I  T “  j
DOM KATOLICKI

HZ! OlKZElHDEfil II

N iezapom niany „R ob in  H oocP i „Z ło d z ie j z B agdadu" 
daw no n iew idzian y  u lu b ien iec w szystk ich

LAS FAIR f AN K S
w sw ej najw spanialszej kreacji la k o  Mr. R O B I N S O N  K R U Z O K  w e film ie

SNY
■imocjoouiące przygady człowieka X X . w 

na bezludnej w y»pie. — W ielki „Doujt* 
— przemówi- 7. ekranu pierwszy raz ! —■

, W królestwie Neptuna"
Groteska rysunkowa w kolorach ! Tw órcy ,M ik i“ W alt* Disney*. Poraź pierw szy w  K rakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

Kas

Irzy wyświetlenia w  dnie p o w s z e d n i e  o  godz. 5, 7 i 9 w ie c z ó r ,  a w  n ie d z i e l e  i ś w i f l a  
także o godzinie S popotndniu. Przez 7 dni bilety wolne (precz urzęd.) i wszelkie zniżki nieważne

■ ras
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Oblicze Akademji Literatury.
Utworzenie „Akademji Literatury’4 nie po- .1877., laureat państwowej nagrody literackiej, 

pieści oka kostjum z najmodniejszego obecnie) ^ 0 gładko rządowi. Niektórzy kandydaci (jak najwybitniejszy polski dramaturg współczesny;
ciemnoszarego sukna w kolorze, surowego że 
la.za z szerokiemu rewersami przy bordo bluzce 
z matowej krepy, zawiązanej pod szyję czainno-

y B A f f  ^  . . . s  j a

Mtcz Polska— Niwrpcy I Warszawa— 
Króliw iie?

■' Urzędowa agencja niemiecka W olffa poda­
je, że pomiędzy związkami piłkarskiemi Kró­
lewca i Warszawy toczą się rokowania w spra­
wie rozegrania meczu Warszawa— Królewiec w 
dn. 12 listopada w Warszawie. W . najbliższą, 
niedziele Królewiec walczy z Kłajpedą. Mecz 
ten ma zadecydować o składzie drużyny Kró­
lewca.

Niemiecka agencja zapewnia przytem. że 
kulminacyjnym punktem piłkarskiego sezonu 
bodzie mecz Polska— Niemcy. Mecz ten ma się 
odbyć, według zapewnień agencji,'dn . 3 gru­
dnia r. b.

Wszystkie te wiadomości nie mają żadnych 
podstaw, Polski Związek Piłki Nożnej nie o- 
trzymał dotychczas oficjalnych propozycyj co 
do spotkania z Niemcami. Żadne rokowania w 
tej sprawie nie zostały wszczęte i dopóki Niem­
cy się nie zwrócą oficjalnie do polskich władz 
sportowych o nawiązanie stosunków sporżo 
wych, niema mowy o meczu z Niemcami.

/
Kto wejdzie do Ligi?

IM najbliższą niedzielę odbędzie się w W il­
nie piwwszy finałowy mecz o wejście do Ligi 
pomiędzy warszawską- Polonią a W. K. S. &mi 
gły. W  następną niedzielę dnia 5 listopada ro­
zegrany zostanie w Warszawie mecz rewaużo-

Ttopiero po tych rozgrywkach będą się mo-

Strug i llłakowjczówna) kategorycznie odmówi- zaczął od liryki, potem przerzuciwszy eię na
li udziału; inni wahali się dość długo i trzeba pole dramatu dał szereg znakomitych tragedyj,
było dopiero mocnych zachęt rządowych, żeby jak ..Judasz z Knrjotu", ,.Kaligula“ , -Miłosier-

białą kokardą cire i z 'bordo kołpakiem fry g ij-jich do przyjęcia wyboru nakłonić. Tem sio tlu- dzie” : ..Zmartwychwstanie'-, „.Antychryst'4 i „ ,b , lk- eljm!nacvine nomiedzv dwoma
skim ręcznie dzianym? j maczy tajemniczość i niepewność którą przed trylogja ostatnia ^Niespodzianka4’, „Przepro-j ^  aUi!eJni k|nUnU 1 a wiC6mistr2effi

Co może być piękniejszego i śmielszego od;i>aroraa dniami obserwowaliśmy. Dopiero d/.is wadzka", .,U mety1’); pracuje nad historycznym { kl , wYłonienie'druone-o l-andvdaifcq nx 
tak wyszukanych kontrastów, jak łączenie rze-j nstateezuie wiadomo, kto do ..Akademji'4 w cho-i dramatem z wielkiej rewolucji francuskiej, z Ay- ‘  1;"- nn7„ * ń „T.
ozy błyszczących z matowemu, surowych i chło- dzi... W edług działów pracy należą do „Aka- którego wyjątek 1—1 1 r" - -  ^  ’ " ’4' 0drukował ..Głos Narodu’4: prowadzenie tego turnieju natrafia na dużo tru-

Ł. K. S.— Crac«via.
Na niedzielę dnia 29 października br. zjei-

dtoych z miękkiemi, ciepłemi? Czasem futrzana i demji’1: 2 przedstawiciele liryki (Staff i Leś- przed 2 laty. Rostworowski reprezentuje w p o i-! <|1,0<cj ze v/7/1-](>ihi na spóźniona norę 
kamizelka z płaskiego futra, ożywia- m onotonję,'m ian), —  2 autorów dramatycznych 'Rostwo-. skiej twórczości żywy prąd chrześcijańskiej i 
tworząc piękny kontrast ze świeżością deliłcaJ-1 rowski i Szaniawski), —  6 przedstawicieli pra- narodowej ideologji. —  Wincenty Rzymowski 
nej twarzy, ale najwyższe uznanie należy się SY literackiej (Berent, Clioynowski, Kaden-Ban-[(ur, w r. 1877) tylko „szczęściu44 zawdzięcza 
temu, kto wprowadził modę noszenia jesienią j <3,r°wwsJi!, Nałkowska, Przesmycki i Sicuwzew-'swoje powołanie do ..Akad. Literatury'1’ . Pra-cti- 
staroświeckich białych żabotów, riusz, kolnie-j *ki), —  2 krytyków (Irzykowski i Boy-Żeleń- je i bojow o44 walczy z katolicyzmem na ła - ; (̂ a Rrakowa na zawody ligowe z Cracovią
r iy  i mankietów. ! s^ ) ;  —  1 publicysta (Rzymowski), —  1 histo- macli „Kurjera Porannego” . Jest dziennikarzem,) doskonała drużyna Łódzkiego Klubu Sportowe-

Cjemua. suknią spacerowa, której cały s z y k :ryk literatury (Kleiner), —  i l  filolog 'Zieliń- nadto tłumaczem bluźnierczyeh Pamiętników,=>0- 
stanowił piękny krój, dobra była na nlicę, a le .6^ )- Pierwsze posiedzenie, konstytuujące, Aka- Pana Boga.44 Papiniego. —  Wacław Sieroszew-j Łodzianie w czasie ostatniego pobytu w na- 

każdy przyzna, że to, co dobre było do nosze-; demji odbędzie się —  pisze ..Gazeta Polska11 —  §ki. ur. 1858., wsławił się jako autor powieści, S7-Nm mieście na zawodach z Wisłą okazali się 
nia w  mieście, nie nadaje się w mieszkaniu. T ro -: w 'pierwszej połowie listopada. ! i egzotycznych z życia-ludów Azji („Dziesięć lat wspołem zwartym. nieposiadającym wprawdzie
ohę białego koloru, w  którym każdemu jest do 
twarzy, napewno nic nie zawadzi.

Celine.

W Y STA W A  PUHARÓW. W  Londynie, w 
sali Wintnera, urządzona została pierwsza na 
twiecie wystawa puharów i kielichów do wina. 
Trudno sobie wyobrazić większe bogactwo eke-

A teraz parę słów o —  akademikach? ;w  kraju Jakutów” , „Risztau44, ;;Na kresaeb la- 
W acław Berent, nr. w  1875., powieściopi-J sów14). —  Leopold Staff. ur. w 1878., drama- 

sarz; główne dzieła: „Próchno" (obraz ducho- turg i liryłc; prz.ebył ciekawą ewolucję religij- 
w ego dekadentyzmu), ,,Żywe Kamienie') (p łatną, której dokumentem żywym jest jego l.Uobo
styczna wizja średniowiecza). —  Piotr C hoyn°w iigielne” . —  Jerzy Szaniawski, ur. w 1890., iau-j tabeli mają niemałe znaczenie, gdyż wedle teo- 
ski, ur. w 1885., głównie nowelista; powieść rrat nagrody państwowej, dramaturg („Lekko- j retycznyeh obliczeń każdy z pierwszej czwórki 
,Kuźnia”  kreśli stan społeczeństwa w okresie''duch14. „Ptak4’, ..Adwokat i róże’ ’) cieszą się ma jeszcze szanse na ostateczne uplasowanie się ,

specjalnie wybijających się jednostek, niemniej 
jednak tworzą drużynę jednolitą, przebojową o 
dużych wartościach technicznych.

Znwouy niedzielne,' dla ukształtowania się

: powstania styczniowego. —  Karol Irzykowski,' dużą popularnością, teatralnej publiczności, 
ur. w 1873., autor głośnej ..Pałuby14, krytyk Tadeusz Zieliński, ur. w- 1859., jeden z najzna- 
literacki, pisze w ..Robotniku4’ i ,,A. B. C.44. —  kemit-szych znawców literatury i kultury gre- 
Juljusz Kaden-Bandrowski, ur. w 1885., główny cko-rzymskioj („Tlistorja kultury antycznej’4, 

ponat-ów. W ^zM anych gablotkach słoi cala ar- twórca „Legendy44 legjonów i Piłsudskiego, au-j ,,8wiat Antjcmy44); zastrzeżenia Jm fci jego dzie- 
m ja naczyń, z których kiedykolwiek piła ludz­
kość, począwszy od glinianych kielichów okrę­
gu bronzowego i kończąc na ultrawspółczesnyeK 
kieliszkach do coctailów. M. in. dowiadujemy

u czoła tabeli.
Początek zawodów o godz. 11.30 przedpo­

łudniem.

D. F. C. W BELGJI.
Praski D‘FC }>o picrw-y.ym, eujścc.-iig jakim 

nir wątpliwie był wynik 2:2 z . niepficjąlną re­
tor ujemnych z moralnego i społecznego punktu ło ..Hellenizm 3 judaizm". —  Tadeusz Boy-że- 
widzenia powieści, jak „Czame Skrzydła” , i leński, ur. w 1874., krytyk, publicysta i tłumacz
paszkwilu powieściowego p. t. ..Mateusz Big-jliteratury francuskiej. —  znana jest jego nie-j prezentacją Belgji. poniosł dwie dotkliwe po-

r na U- moralna propaganda „życia świadomego44 i ak-' rażki. W  Leodjum D. F. C. przegrał z reprezen- <id: Juljusz Kleiner, prof. literatury
eię * katalogu, że , coctail44 znanym jest już od; niw. lwowskim, wydał krytyczny zbWr_ dzieł cja „odhronzowiamia”  wielkich postaci narodo 
300 lat, niektóre rodzaje coctailu znane były  w i Słowackiego i szereg prac o Słowackim i Kra- uych.
XVH wieku. Spotykamy rogi, z których daw-j sińekim. —  6) Bolesław Leśmian, ur. w 1878, Sądzimy, że gdyby ,,'Akademja Literatury44 
niej piło się wino i'miód widtzimy kielichy z mu zdolny liryik, wydał zaledwie parę tomików powołana była nie przez rząd, ale przez zespo 
■zel, ja j strusich, orzechów kokosowych, o p r a w  i wierszy o skończonej formie p o e t y c k i e j . Zo- ly  literatów, jej skład byłby inny, niż obecnie, 
nych w  mahoń, srebro itp. Ogólne zainteresowa-j fje Nałkowska, autorka powieści ^(•.Chara.Me- 
nie budzi puhar z sekretnym mechanizmem, z^ '?4’, ,,Romans Teresy Hennert44, ,,^mCdobra mi- 
którego ten, kto nie zna, jego tajemnicy, nie d ość44) i dwóch dramatów. —  ̂Aenon Przesmycki
upije ani kropli. Do napennicj^zych eksponatów- 
zalicza się amfora z Pompei, oraz kielich etru­
ski, mający 3000 lat.

(Miiria.m), ur. w 18fil„ redaktor słynnego pis­
ma literackiego ..Chimera44, „odkrywca” Nor­
wida. —  K arol Hubert Rostworowski, ur. w r.

A le —  ..Gloicbsebaltung4’ jest w modzie.

D a }  s k r z a d ł A  s w g w  H s I a h i  

k « r z « s ( A t  z  p A c z l f  l A f t t t c z e t

Lekarz
Jeżeli porównamy obecne wzajemne stosun­

ki pacjentów do lekarzy z dawniejszymi, to z

niego techniczną nie-możebnością by mógł ltaż-jSopiemabK codziennych rozmaito zachwalania 
demu pacjentowi poświęcić tyle czasu, ile po-j nowych leków i sposobów leczenia, nieraz je- 
święcać mógł dawniej w prywatnym swoim ga-:szcze nie wypróbowanych. Pacjenci wyczytaw- 
bineeie lekarskim. SZY t0, zgłaszają się do swoich lekarzy i żąda-

To ieczenie się masowe ma jeszcze tę wa-Jjąc od nich1 zapisania tego lekarstwa i są obu-
prawdziwwm ubolewmniem stwierdzić niusimy, dę, że zmusza pacjenta nieraz do ciągłej zmiany,rzeni gdy lekarze odmówią, zupełnie zresztą

U I _ . . . • • * »  -  -  '    1      , 7 nł* AMA A 1 A A A. An A
że zmieniły się one zasadniczo 
bynajmniej nie na korzyść obu stroń 
złożyło się kilka. Przedewszystkiem
najmniej po większych miastach, ... . . , .
sympatyczny typ lekarza domowego, który le -1 w .Kasach Chorych, zawsze podejrzewa sio Ic-jczyć się u jednego lekarza ulą coraz to do in 
ezył nieraz kilka pokoleń, był przyjacielem ro-jkarza że stoi on fio stronie instytucji, a n io(11 ego. Dawiuęj, w razie zacborzcnia, udawał się 
dżiny, znał dokładnie dziedziczność, stosunki dba w całej pełni o interes chorego. | każdy najpierw clo swego stałego lekarza czy
rodzinne, konstytucję, odporność i inne, wlaści-j • Obecnie ludzie są uświadamiani na punkcie domowego i dopiero ten orzekał co trzeba w 
wości każdego z członków rodzimy, nic też , higjeny i zdrowia na. każdym niemal kroku, bo 
Idziwnego, że w razie zachorowania orjentował-już jako dzieci w szkołach słuchają pogawędek 
się w chorobie odrazu, a znając dobrze pacjon- wygłaszanych przez lekarzy szkolnych, tak sa- 
ta mógł mniejwiocoj przypuszczać, jak choroba mo. rodzice mają. w szkołach zwykle wykłady 
przebiegać będzie. Ubezpieczenia społeczne ob-jz  dziedziny liigjcny i zdrowia, a dalej niemal 
jęły, można śmiało powiedzieć, trzy ezcyarte. kalżda gazeta codzienna przynosi co chwila ja- 
społeczesitwa i jego członkowie maja. sposob-jką.ś nowość. Racjonalne uświadamianie na pun- 
ność leczenia s ię ‘ w Kasach Ohoryeli' Kolejo-^cćie dbania o zdrowie jest naturalnie bardzo 
■wych. w ’ Państwowej Pomocy Lekarskiej, Am-! pożądane i pochwały7 godne, natomiast może 
bulatorjaeh'Klinik i Szpitali i  t. p. Nawet obce-4 ono mieć i swe bardzo zle i szkodliwe strony, 
nie przeważna część ludzi wprost twierdzi, że^.wlaezeza jeżeli jest ono dokonywane -przez 
wy7datek na lekarza jest właściwie wyrzuceniem laika nie orjentującogo się dobrze w danej spra- 
pieniędzy, bo można przecież tak samo uzy-)wie. Takie dalej me racjonalne uświadamianie, 
skać każdej chwili poradę bezpłatnie. Leczą się przeraża czasem niepotrzebnie ludzi, przedsta­
wień ludzie, nawet tacy. których stać na lo- wi.njąc w strasznych kolorach skutki jakiegoś 
karza prywatnego bezpłatnie, ale za lo mają cierpienia, co u wielu osób, zwłaszcza nerwo- 
preteusje. że lekarze zhywają ich. nie badają'wych. może pogorszyć Stan i wywołać zupel- 
sumiennic; zapominają o tem, że kaikly z tych nu zwątpienie i wiarę w skuteczność leczenia 
lekarzy pracuje ponad siły i wprost jest dla się wogóle.’ Również ukazują się często w cza-'

tac ją, miasta 0:3. a w .spotkaniu z jednym z 
miejscowych klubów został również pokona­
ny 2:3.

PO 200 ZŁ. OTRZYMAŁ KAŻDY ZE ZW Y­
CIĘSKICH PIŁKARZY CZESKICH.

Piłkarzy czescy, którzy reprezentowali Cze­
chosłowację w Warszawio na moczu z Polską, 
otrzymali specjalne pramje w wysokości 500 
koron każdy. Równocześnie wypłacono, im do­
datkowe premje po 200 koron czeskich za po­
przedni mecz z Austrją, tak, żo po powrocio z 
Polski każdy członek drużyny czeskiej stał się 
bogatszy o blisko 200 zł.

J i u m o r .

Higjena. Co należy czynić, aby zęby u- 
Halinko.
rze.

d.anyan wypadku robić, względnie kierował pa­
cjenta do odpowiedniego specjalisty lub też w 
poważnych wypadkach, odbywał z nim konsy- 
Ijum. Dzisiaj nieraz pacjent idzie sam odrazu 
do specjalisty przypuszczając że dobrze się kie­
ruje, a dopiero ten zwraca mu uwagę, że trzeba 
iść gdziei.nd7.iej, lub też że dane miejscowe 
cierpienie jest drobnostką, sprawą uboczną, a 
należy przedewszystkiem leczyć ogólny stan or­
ganizmu.

Widzimy więc, że kwest ja stałego lekarza, 
a zwłaszcza lekarza domowego jest dla- zdro­
wia bardzo ważną i przezornie postępują ci. 
którzy choć korzystają lub korzystać mogą z 
leczenie społecznego i bezpłatnego, mimo to za­
wsze w pierwszym rzędzie radzą się swego le­
karza. którego stale mają, co w obecnych na­
wet czasach nie jest znowu tak bardzo kosztow­
ną rzeczą. Dr. Adolf Klęsk.

Masz szczoteczkę?
—  Nie.
—  [A twoi rodzice?
—  Nie.
—  Skąd więc przyszła ci na myśl szczotecz­

ka do zębów?
—  Bo my mamy je w sklepie, panie profeso­

rze.
Wszystko dla klienta. Nowobogaccy kupu­

ją  meble do salonu. Po długich korowodach 
pani M. decyduje się wreszcie:

—  Podoba mi się to urządzenie w s>tylu La- 
dwika X V , tylko krzesła są. za wysokie.

—  Nie szkodzi, szanowna pani. możemy 
wybrać mniejszy numer, może Ludwik XIV?

W  teatrze. Panlinka była ze swoją przyja­
ciółką w teatrze. Mąż pyta ją  po powrocie, jak 
się bawiła. >

—  Z  początku doskonale.
—  A później?
—  Później musieliśmy przestać, bo s ł o d z i  

zaczęli się denerwować.
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S o b o t a  28: wschód słońca o godz. 6.18, 

zachód o godz. 16.39.

KS. METROPOLITA SAPIEHA WYJEDZIE 
DO KRZESZOWIC w święto Chrystusa Króla 
29 bm. o godz. 3 popołudniu celem poświęcenia 
dzwonów a następnie poświęcenia nowego Do­
mu Katolickiego w  Krzeszowicach przy udziale 
wszystkich organizacyj katolickich.

KONSULAT REPUBLIKI CZECHOSŁOWA­
CKIEJ w Krakowie komunikuje, iż z powodu 
■Święta Narodowego w dniiu 28 bm. nie urzędu­
je. Konsul dr. Maixuer przyjmuje osobiście w 
tym dniu od <rodz. 12 do 14.

Z POWODU ZŁEGO STANU MOSTU na rzo 
■ ce Stara Skawa na drodze państwowej Kalwn- 
1 rjii— Wadowice'. 'zamknięto ruch dla pojazdów 
•ciężarowych m cchanic/ny-h i konnych ponad 
1500 kg aż do cal wołania.* W związku z tern u- 
stalono następujące objazdy: Dla jadących z
Krakowa do W adowic objazd drogą, przez Ska 
winę— Brzeźnicę a następnie drogą powiat. T o ­
mice-—Brzeźnica i wojewódzką Zator— Sucha. 
Dla jadących z Kniwaiji do Wadowic objazd 
drogą powiat. Kalwaria—-Brzeźnica, Tomico— 
Brzeźnica i Zator— Sucha.

EMERYCI A POŻYCZKA NARODOWA. 
Emeryci podpisali udziały w pożyczce, ale nie 
otrzymali ani poświadczona o dokonanej sub­
skrypcji. ani znaczka metalowego. Do kogo się 
mają z.głosijf po dowody tymczasowe, póki nie 
dostaną obligacyj pożyczkowych?

ŚMIERĆ OFIARY WYPADKU Z BRONIĄ. 
Jak już donosiliśmy, przyniósł onegdaj jeż. M. 
Weinibeiger do magazynu broni firmy Glinieckie 
go przy ul. Szewskiej 2 rewolwer parabolom 
kal 9 mm. naładowany 9-ma ostrymi nabojami 
do wypróbowania. W  czasie wyjmowania, broni 
z teczki spowodował inż. Weinbergcr przez nie­
uwagę wystrzał, trafiając się w bok. przyezem 
Truła wyszła na wylot. Zawezwane Pogotowie 
Ratunkowe ciężko rannego inż. Weinbergera 
przewiozło ma klinikę chirurgiczną. Jak się do­
wiadujemy, inż. Weinbergcr zmarł wczoraj w 
szpitalu.

SPADŁ Z II PIĘTRA NA BRUK. Stefan Ka 
czor, lat 18, z Bronowie. W., zajęty przy napra­
wie dachu dwupiętrowego domu przy ul. Grodz 
klej 40. spadł na bruk wskutek własnej nie­
ostrożności oraz z braku pasa bezpieczeństwa 
3 doznał ogólnego potłuczenia i wewnętrznego 
krwotoku. Kaczora przewieziono na oddział chi 
rurgiczny szpitala iw. Łazarza.

W YPADEK MOTOCYKLOWY. W czoraj ra­
no wydarzył się wypadek na Al. Słowackiego, 
•róg ul. Krowoderskiej. B. Rsinstein. instalator- 
blacharz. jadąc na motocyklu został potrącony 
przez samochód, upadł na jezdnię i doznał skom 
pJikowanego złamania prawego podudzia. Ka­
retka Pogotowia przew iozła go do szpitala św. 
Łazarza.

KRADZIEŻ PALM Z WAWELU. Fr. Woźny 
lat 23, bez zajęcia przytrzymany- został za kra­
dzież dwóch palm z ogrodu zarządu Wawelu. 
Pa!mv odebrano i zwrócono zarządowi .Wawelu.

Pochód religijny do katedry.
W  PRZEDDZIEŃ’ Ś W IĘ T A  C H R Y ST U SA -K R Ó L A  W IECZOREM

PR O C E SJA  M ĘSKA NA W A W E L .
RU SZY W IE LK A

Pow ażną m anifestację przygotow u je Ali 
c ja  K atolicka  na w ieczór sobotni, poprze­
dza jący  święto Clirystusa-Króla. Oto po n a ­
bożeństw ie, które o godz. (i-tej odprawi dla 
m ężczyzn  w  kościele św. A nn y Ks. M etro­
polita Sapieha, z nauką głoszoną  przez ks. 
dra M. M ichalskiego, w yruszy przez R ynek 
i ul. G rodzką na W aw el p roces ja / Przodem  
niesiony będzie krzyż, a za nim, odm aw ia­
jąc m odlitw y, pójdą w  pochodzie  sami m ęż­
czyźni, bez różnicy wieku i stanu. W  kate­
drze. która  do tej chwili już się. opróżni po 
nabożeństwie samych pań. nastąpi grem jal- 
ne uczczenie K rzyża, jako w  roku jubile­

uszowym  Odkupiona. O dbyw ać się to b ę ­
dzie —  podobnie ja k  dla pań 1—  przed cu ­
dami słynącym , a św ieżo odnow ionym  K ru­
cyfiksem  K rólow ej Jadw igi.

Tło pogłębienia nastroju w ieczoru  w m a­
rach 'W awelskich przyczyni sio śpiew chóru, 
z łożonego z solistów, operow ych  pod kier. 
ks. dyr. W argow skieao, oraz dzwonienie 
królew skiego Zygm unta, k u n y  odezw ie się 
o godz. (i-tej na rozpoczęcie  w  katedrze na­
bożeństwa dla pań.

Nic w ątpim y, żo w  tym m anifestacyj­
nym  poch odzie  kato lik ów  weźm ie udział 
cn lr  katolick i świat m ęski miasta.

ATLANTIC: Dziewczę z nad Wołgi (Eweli- dzielił głoeu p. dyr. Dorawskiemu. 
na Holt i Igo Syrn) i Spacer po Wiedniu, muzy- Dyr. Dorawski skreślił krótko genezę pow- 
ka II. Stolzn. , t-tauia święta oszczędności i przypomniał ze-

SLOŃCE: Grzeszna miłość (J. Smosarska. T . ' branym, że na zasadzie uchwały Międzynar.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA URZĄDZA 

INAUGURACJĘ ROKU SZKOLNEGO w sobotę 
28 bm. W  programie: Msza św. w  kościele OO. 
Kapucynów o godz. 9; zebranie w sali 62 Coli. 
Xov. o godz. 19.

WYNIK KONKURSU na najoszczędniejszą 
pracownicę domową ogłoszony zostanie 31 bm. 
o godz. 18-tej w gmachu P. K. O. Tamże wrę­
czenie nagród i dyplomów.

ZWIEDZENIE MUZEUM NARODOWEGO 
Oddział im. Barącza z objaśnieniami, organizuje 
Pol. Tow. Krajoznawcze w niedzielę 29 bm. —  
Zbiórka o godz. 11 przedpol. przed Muzeum 

• przv ul. Karmelickiej.
ZWIEDZANIE JUBILEUSZOWEJ W Y STA ­

W Y JANA SOBIESKIEGO I WYCIECZKA NA 
CMENTARZ. W sobotę 28 bm. odbędzie się 
zwiedzanie wspaniałej wystawy króla Jana. III 
w komnatach Wawelu pod kier. dra J. Do- 
brzyckiego. Zbiórka o godz.. 3 pop. na placu 
obok Katedry. —  W niedzielę 29 bm. odbędzie 
się wycieczka na cmentarz Takowicki z. poka­
zem grobów bohaterów i zasłużonych. Zbiórka
0 godz. 2,15 pop. przed bramą cmentarną.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: Przedstawienia nic będzie.
Sobota: ..Eros i Psyche" (g’°^c> wystąpi 

Hanka Ordonówna).
Niedziela popol.: Stefek" —  wmez. „Eros

1 Psyche". ,
REPERTUAR K IN 6T E A T E 4W .

/ W ANDA: „Uśmiech szczęścia" (Norma She- 
arer). j

ŚW IT: Robinson nowoczesny.
UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (Marlena 

Dietrich).
ADRIA: Jaką mnie pragniesz (Grela Garbo) 
APOLLO: „Zdobyć cię musze”  (Jar Kie­

pura). . ,
SZTUKA: „T oto" (A. Prejean).

Wesołowski).
PROMIEŃ: ..Gehenna Kobiety" z Sylwią 

Sydney i „Bal w Operze1’ z Ljaną Haid.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 23 

do 27 bm : Film p. t. „Młode orły'-, w roli gf.
Charles Rogers.

KINO MUZEUM wyświetla od piątku do 
poniedziałku film pt.: „Skjppy". W roli głów­
nej Jnekio Cooper, Robert Coogan, Mitzi Gre- 
en.

Obchód 49-lecia śm ierci Matejki.
W związku z przypadającą w  listopadzie 

b. r. i  (Usta rocznicą śmierci Jana M atejki, 
ukonstytuow ał się kom itet, z łożony z przed 
staw icieli sfer katolick ich  i artystycznych , 
celem uczczenia uroczystym  obchodem  nasze 
g o  w ielk iego rodaka i katolika. k tórv  w  naj 
cięższych chwilach narodu polsk iego p o d ­
nosił ducha jeg o  swą genjalną tw órczością .
Obchód rozpocznie sie uroezystem  nabożeń- 
Sitwein. poCytem odbędzie się od czy t z prze­
źroczam i. oraz część koncertow a. Dzień ob­
chodu i szczegóły  program u zostaną p od a ­
ne w  najbliższym  czasie.

W 15 rocznicę niepodległości 
Czechosłowacji.

Uroczysta Akademja odbędzie się w niedzielę.
29 b. m.

Tow. P ols k o - C zechośło wae k i e w Krakowie 
urządza uroczystą Akademję z okazji 15-ej ro 
eznicv niepodległości Republiki Czechosłowac­
kiej w Niedzielę 29 bm. punktualnie o godz. 12 
w sali Bolońskiego (Rynek główny 34, Pałac 
Spiski) z udziałem orkiestry reprezentacyjnej 
DOKP, p. Marji Chmiel-Tiyczyńskicj. art. op.,
]i. Wacława- Geigera. Chóru krak. Tow. śpiew.
„E cho" oraz p. Wł. Woźnik n, art. dram.

Otwarcie nowych wystaw
w  krakowskim Pałacu Sztuki.

W nadchodzącą niedzielę będziemy mieli ot-j się będzie we wgłębieniu przy bramię cmentar- 
warcie znowu bardzo ciekawych wystaw, a mia-(nej obok domu adm i n i et.r a c yjn eg o cmentarza, 
nowicie jubileuszową wystawę znanego arty-j Powrót pojazdów do miasta odbywać się 
sty malarza Leona Kowalskiego, który zajmie ma ul. Rakowicką po objechaniu pętlicy koło 
swemi dziełami dużą salę. Ponadto zobaczymy ̂ cmentarza, postój 'pojazdów wyznacza się na 
kolekcje dzieł znanego portrecisty Machulskie- placu w obrębie pętlicy; dorożki automobilowe 
go, obrazy Matzkego, kolekcję akwarel i gra-,mogą. stać również, wzdłuż domu adiministracyj- 
fik Dyboskiej, wreszcie bardzo bogaty plon do nego cmentarza za postojem dla autobusów, 
ozlosowania wśród właścicieli akcyj T-wa. Na ̂ Dojazd pojazdów przed bramę cmentarną przy 

ten cel przeznaczono dzieła pierwszorzędnych' Al. 29-go listopada, odbywać eię będzie po- 
artystów. Tennin tego losowania naznaczono_ wylższą Aleją, odjazd zaś ul. Kamienną. Postój 
na połowę listopada. —  Niedzielne otwarcie na, Al. 29-go Listopada wzdłuż, chodnika i mu-

Instytutu Oszczędnościowego w Medjolanie w 
r. 1924, obchodzony będzie i w tym roku, daw­
nym zwyczajem, tj. 31 października ..Dzień 
Oszczędności1’ przez szereg państw, m. in. i 
przez Polskę.

W .myśl wniosków sprawozdawcy postano­
wiono urządzić szereg okolicznościowych od­
czytów na pcryferjach i we wszystkich dzielni­
cach miasta, w szkołach, w wojsku, związkach 
i stowarzyszeniach młodzieży, w środowiskach 
robotniczych oraz dla szerszej publiczności w 
kinach.

Ponadto postanowiono przyozdobić w dniu 
31 bm. lokale instytucyj oszczędnościwyeh i 
finansowych flagami narodowemu, plakatami 
i t. p., rozdać ulotki i broszurki propagandowe, 
rozlepić na ulicach i miejscach publicznych 
plakaty i odezwy Komitetu oraz zorganizować 
w szkołach konkurs na najlepsze opracowanie 
zadań na temat oszczędności.

Na ten cel przeznaczyły na nagrody: Komu­
nalna Kasa Oszczędności m. Krakowa kwotę 
zł. 300 dla szkół na terenie Krakowa, zaś K o­
munalna Kasa Oszczędności Pow. Krakowskie­
go kwotę zł. 150 dla szkól w pow. krakowskim.

Dla wykonania planu akcji wybrano ściślej­
szy Komitet wykonawczy, do którego weszli 
przedstawiciele stowarzyszeń. Instytucyj i sze­
rokiego społeczeństwa. Komitet ten odbył 25 
bm. drugie zebranie w sali posiedzeń Komun. 
Kaey Oszczędności m. Krakowa, na którem 
wypracowano szczegółowy program obchodu, u- 
stalono materjał propagandowy i ułożono preli­
minarz wydatków.

Komunikacja w Dni Zaduszne.
W  związku z nadchodzącemi Dniami Zadusz- 

nemi wydał Zarząd Miasta w porozumieniu ze 
Starostwem Grodzki om następujące zarządze­
nia, dotyczące komunikacji w dni zaduszne: 
Dorożki konne, automobilowe i pojazdy prywat 
ne, dowożące publiczność na cmentarz w dniach 
31 paźdź., 1 i 2 listopada mogą zatrzymywać 
się jedynie po prawej stronie jezdni ul. Rako­
wickiej. Zatrzymywanie się autobusów odbywać

właściciel młyna, 
naczelnik gminy Bieńczyce,

przeżywszy lat 50, po długiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w  Panu dnia 26-go 

października 1933 r.
W yprow adzen ie zw łok  z dom u żałoby 
L. ‘23 przy u licy  Karm elickiej do k oś ­
cio ła  paraf alnego św. Marka nastąpi 
w  sob o le  dnia 2S bm. o godzinie 81/2 
rano, a po odpraw ionem  tamże N abo­
żeństw ie żalobnem przy z w ł o k a c h , -  
< ksportaeja do g robow ca  Da cmentarzu 
rakow ickim , na które to smutne obrzę­
dy stroskana zona z córką, matki, 
bracia i siostry, zapraszają K rew nych, 
Przyjaciół, K olegów  Zm arłego i Zna­

jom ych.

się będzie lewym chodnikiem ul. Rakowickiej.
Powrót chodnikiem przeciwległym.

„Eros i Psyche1' —  premjera w teatrze 
miejskim

Jutro w .sobotę pierwsze przedstawienie opo 
mieści scenicznej Jerzego Żuławskiego „Eros 
i Psyche •, jednej z najgłośniejszych sztuk pol­
skiego repertuaru, cieszącej się zawsze na sce­
nie krakowskiej wielkiem powodzeniem, a nie 
granej _od szeregu lat. Role Psychy, stanowią­
cej jedną z najciekawszych ról polskiego dra­
matu. a kreowanej w latach dawniejszych pi zez 
Jadwigę Mrozowską oraz Irenę Solska., odtwa­
rza w obecnem wykonaniu Hanka Ordonówna. 
Postne. Erosa odtwarza dyr. Juljusz Osterwa, I 
rolę Blaksa Tadeusz Burnatowicz.

„Artysta dram,“ (?) za kratkami.
tr

Wczoraj stawał przed krak. Sądem okręgo­
wym Alfred Szwinoga, lat 22, z zawodu —  jak 
podał —  ..artysta dramatyczny", oskarżony o 
to, że we wsi Ciehawka wyłudził od 66-łetniej 
Heleny W łedkowej obligacje 5-cioproc. pożyczki 
konwersyjnej. przedstawiając się jako delegat 
Centralnej Kontroli Obligacyj. —  Na wczoraj­
szej rozprawie skazany został na 6 miesięcy wię 
zienia. Sądził dr. TraczewsJd.

 * 0 * ----------
, Odczyty.

, „W ieś i chłop ruski" —  odczyt pod tym ty­
tułem urządza Zjedn. Polsko-Ruskie „Zgoda" 
w sobotę 28 bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. 
Knnpniezej 8. V/

wystaw zapowiaida się- więc niezmiernie intere­
sująco.

Dryga rata pożyczki narodowej
płatna jest w czasie od  31 października do 

6 listopada w łącznie.

Ponieważ w  przeważnej części subskry­
benci rozłożyli sw ój udział w pożyczę,o na­
rodow ej na spłaty m iesięczne, Krak. Kom i­
tet Obywatelski dla spraw y p ożyczk i naro­
dow ej przypom ina, że termin drugiej zkolei 
raty przypada na czas od 31 października 
do 6 listopada b. r. w łącznie. N ajdalej za- 
f*em d o  dnia 6 listopada b. r. subskrybenci 
ratalni winni w płacie dn i ją  ratę pożyczk i 
tam. gdzie w płacili pierwszą.

Dzień Oszczędności —  31 bm.
Propaganda oszczędności obejmie szkoły, w oj­

sko i szeroki ogół.
Dnia 21 bm. —  jak już donosiliśmy —  odby­

ło się w sali portretowej Magistratu posiedze­
nie lokalnego Komitetu ..Dnia Oszczędności", 
w skład którego weszli przedstawiciele ducho­
wieństwa. wojska, władz państwowych i samo­
rządowych, instytucyj finansowych, kultural­
nych i społecznych, prasy, Polskiego Radja itp.

Zebranie zagaił w zastępstwie p. Prezyden­
ta miasta p. wiceprez. dr. Landati, poczem u-

ru cmentarza. Komunikacja do cmentarza w oj­
skowego może się , odbywać jedynie Al. 29-go 
Listopada, a następnie ul. Prandoty. Postój 
pojazdów na łące przy ul. Prandoty. Powrót ul. 
Prandoty, a. następnie ul. Kamienną w  stronę 
miasta.

Ruch pieszy w stronę cmentarza odbywać

Do nabycia u Autora
I w Księgarniach

K s i ą ż k i  Ks. pro?. Sieniatyckiego
J. A pologetyka czyli dogm atyka fundam entalni.
2. Zarys dogm atyki katol. tom . I, O Bogu jid n y m

trójosobow yra.
3. Zarys dogm atyki katol. tom II. O B ogu  Stw orzycielu

Odkupicielu. ,
4-. Zarys dogm atyki katol. tom  III. O łasce i cno 

tach w lanych.
5. Zarys dogm atyki katol. tom  IV. O Sakram en 

tach i rzeczach  ostatecznych.
Ku po jący  w prost u Antora otrzym ują 25%  rabatu., 

1 Koszt* przesyłki ponoszą kupujący.

C e lem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d *  
p ro s im y  ® ja k  n a jry ch le js z e  u re ­
g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty .

Dzli i codziennie
99 W U N D U 99

w teatrze świetlnym

W yśw ietla  dziś b ezsp rzeczn ie  n a jw span ia lszy  p rzeb ó j sezonu .
Arcydzieło nagrodzone przez M iędzynarodow y Sąd konkursow y złotym  m edalem  jako n aj- 
łepszy film  bieia.cego sezonu. Genjalny w inscenizacji poryw aiacy m istrzowską grą artystów , 

‘ fascynn 'ący obraz, reryserji Ridney Franklinu
Dramat. — W  rolach g łów n y ch : Najpiękniejsza

Norma Shearer
03 K ” S “ ' F r e d r i e  M a r c h

znany z filmu, „Dr. Jekyll i Mr. H yde“ . ;  
Ptłna niezw ykłego napięcia akcja prześliczne m elodje, rew je najpiękniejszych  toalet w spa­
niała w ystaw a składają się na całość tego n iecodziennego arcydzieła, które będzie tematem 
rozm ów  Krakowa. Ponadto w program ie tygodnik Fosa. Pocz. sean. w dnie pow . o g. 5,7 i 9.10 

w niedz. i św. o g. 3 pop — Ceny m iejsc zniżone. — Program  Nr. 7.

W  *obotą dnia 28 bm .‘ o godz. o pop. IV niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł.

Poranki filmowe: Córka Pułku z  A i m y  Ondrą
Dla m łodzieży d ozw olon e. Ceny miejsc od  56 groszy.

I
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Nowoczesne pogaństwo 1
a k ryzys gospodarczo-społeczny.

Pod protektoratem  ks. kardynala-prv- 
rnasa Hlonda odibyl sie w  Poznaniu 
w  dniach 16— 21 października tydzień spo­
łeczn y  chrześcijańskiego uniwersytetu ro­
botn iczego  pod  hasłem  „N ow oczesne pogań­
stw o a kryzys gospodarczo -spo łeczn y".

'W ygłoszono szereg referatów, m. in. p. 
Marjan W ierzcholski scharakteryzow ał no­
w oczesn y  poganizm , p. Kaźm ierczak m ów ił 
o bezrobociu , jego  skutkach i perspekty­
w ach, mgr. Januszkiewicz o zmierzchu libe­
ralizmu, dr. Górski o korporacjon iźm ic 
chrześcijańskim , ks. prałat K aczyński dyr. 
TC. A . P. o stanowisku S tolicy  A postolsk iej 
w obec kryzysu, dr. B ochenek o rodzinie i 
płacach  rodzinnych jako  fundam encie n o­
w ego ustroju i w . in.

Frekw encja w  ciągu Tygodnia bvla sil­
na. św iadcząc o utrwalająccm  się zrozum ie­
niu haseł chrzcścijańsko-społecznycli. —  
Tl śród uczestn ików  w iększość stanowili ro­
botn icy  i inteligencja pracująca.

Premie za oszczędność.
Tle środę.''25 b, m. odbyło się w Centrali 

P. K. 0. w Warszawie 1f)-te z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady oszczędno­
ściowe Serii JT-giej.

Po 1000 7.1. otrzymują właściciele następują 
oyeh NX-rów książeczek:
51.754 65.953 ’ 87.588 100.838 109.515
52.123 66.234 87.980 100.847 109.586
52.375 *■ 66.496 87.982 101.430 110.332
53.427 67.763 SS.214 102.048 110.459
54.689 68.414 88.880 102.098 110.465
55.304 69.538 88.944 102.620 ,110.337
56.117 69.721 89.339 102.861 ’l1 0.686

f  ,  56.333 70.209 84.411 103.045 110.917
56.366 71.309 89.494 103.061 110.923
57.766
57.996
58.709
58.735
58.955
59.808
59.828
60.858

73.226 90.413
74.297 91.103
74.694 \ 91.164 
73.760 92.703
76.094 92.940
76.553 93.282
77.365 93.320
77.771 93.578

103.254 112.251
, 103.454 e 112.777

103.520 112.784
104.170 112.811
104.282 113.26-4
104.948 113.926
104.975 11 4.999
105.543 116.191.

61.012 80.506 93.710 105.733 116.455
6T.338 81.186 93.780 106.694 117.197
61.383 81.774 94.884 107.450 117.519
61.410 81.775 95.105 107.496 117.562
62.269 82.396 95.344 107.777 117.761
62.411 82.508 97.799 108.018 118.298
62.416 <83.406 98.111 108.629 118.450
62.599 83.780 98.371 109.017 i
63.087 > 84.941 98.913 109.348
63.695 87.112 100.227 109.431

Gwałtowne wahania kursowe dolara.
Gdi kilku dni dolar amerykański ulega, wa­

haniom niezwykle silnym nawet uwzględniając 
chwiejną, linję jego kursu od maja bież. roku 
począwszy. Zmiany są tak duże. iż nietylko 
szersza publiczność ale i sfery giełdowe są zde­
zorientowane co dto przyczyn i dalszych per­
spektyw tych wahań.

Z  początkiem miesiąca dolar stał poniżej 6 
zł., spadając aż do 5.50 zł., w  połowde miesią­
ca uzyskał jednak tendencję mocną 'dochodząc 
w ub. tygodniu alź do 6.35 zł. a nawet 6.50 zł. 
Od paru fdmi zaznaczył się znowu spadek i to 
tak silny, źe 25 hm. dola. stał znowu niżej 6 
zł.; wczorajsze notowania .giełdowe przyniosły 
z n ó w  pewne wzmocnienie kursu. Przyczyną o- 
statniego silnego stosunkowo spadku kursu by­
ło oświadczenie Roosevelta, który przedstawił 
swój plan monetarny polegający na utrzymaniu 
dolara nieustabilizowanego ale o kursie kon­
trolowanym. na podstawie cen- artykułów prze­
mysłowych.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). Giełda: 4 proc. pod. inwost. 

105. Poza giełdą waluty: dolar 5.90 do 5.97: 
Londyn 28.10 do 28.50; Szwajcarja 172.25 do 
173; Berlin 212 i jedna czwarta do 213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT). Giełda: Belgja 124.32;

Gdańsk 173.45; Holandia 359.55: Londyn 28.24; 
X. Jork 5.94: N. Jork kabel 5.96; Paryż 31.88; 
Praga 26.47; Sztokholm 145.75; Szwajcarja 
172.59; W iochy 46.96; Berlin 212.55. Tendencja 

, niejednolita.
KURSY OBLIGACYJ.

Akcje: Bank Polski 79 i pól, 79 i jedna czwar 
ta, 79 i pół. Tendencja słabsza. *

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 103 i pól: 
4 proc. inwest. ser. 108 i pół; 5 proc. komwer- 
syjna 49 i pół: 6 proc. dolarowa 57 i pól; 4 pro 
centowa dolarowa 48.60: 7 proc. stabilizacyjna 
51.75. 51.63. 51.75; drobne 52.25; 10 proc. ko- 

' lejowa 100 i pół.
Dolar pry w. w Warszawie z godziny 12.30: 

5.95.
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 50; 

dillonowska 69; stabilizacyjna 75; śląska 45.

Czy kredyt będzie tańszy.
Jak donosiliśm y. Bank Polski obniżył 

w  dniu 25 li. m. stopę dyskontow ą dla 
weksli / o na 5 procent, a stopę lom bardo­
wą z 7 na 6 procent. D ecyzja  ta, u m otyw o­
wana jest wzrostem  zapasu dewiz, k tóry  
na 20-go września w ynosi] 74.9 m iljonóy7, 
zaś na 20 października 83.3 m iljony. oraz 
zapasów  ziota, które na 20 września w y ­
nosiły 47:1.4 milj.. a na 20 października 
473.8 milj. zl. Dalej m otyw em  obniżki dys­
konta ma być zmniejszenie portfelu w ekslo­
w ego Paiiku P. i sukces pożyczki narodo­
wej. Ponieważ suma w ykorzystanvch  w  Ban 
ku Polskim  kredytów  wynosi obecnie 800 
milj. zl.. przeto instytucje i przedsiębior­
stwa. które dyskontują -weksle bezpośrednio 
w banku em isyjnym , zaoszczędza dzięki tej 
obniżce sumę około  8 milj. zl.

Dla, rynku pieniężnego jednak trudno 
oczekiw ać w iększych rezultatów, w szcze­
gólności zwiększenia płynności togo rynko. 
D ecyzja  rady Banku ma znaczenie raczej 
moralno i presfiżow r. TY kolach finanso­
w ych przyjęła  ona zosfaia przeważnie bez 
entuzjazmu. Xa rynku pieniężnym  ciasnota 
trwa bowiem  dalej. Banki nie będą i tak 
m ogły  rozw inąć szerszej działalności k re d y ­
tow ej z pow odu braku odpow iednio pew ne­

go m aterjalu w ekslow ego. Grożą im nato­
miast inne ujem ne konsekw encje. M ianowi­
cie za 2— 3 dni ukaże sic praw dopodobnie 
rozporządzenie regulujące m aksym alną sto ­
pę, jaką banki mają pobierać od udziela­
nych kredytów . Dziś w ynosi ona 9 i pół 
proc., pow innaby b y ć  zatem zniżona na 

8 i p ó l procent. Jeżeliby jednak odpow ie­
dnio. 1. j. o \% zniżyć: oprocentow anie
w kładów , w ów czas zachodzi uzasadniona 
obawa, że w kłady te uciekną z banków . T e ­
raz bowiem  płaci się za w k ład y  zlotow e 
a y j s t a  4 i pół procent. Jeżeliby  zaś opro­
centowanie w yniosło ty lko 3 i pól proc., 
w iększość w kładów  odpłynie.

P rzyjąw szy zaś. że oprocentow anie wkła 
dów  pozostanie w  dotychczasow ej w y so k o ­
ść' —  rozpiętość m iędzy stopą płaconą a- 
otrzym ywaną przez banki by łaby  tak zni­
kom o mała, iż dochód  banków  skurczył! y 
sio w stonniu uniem ożliw iającym  wszelką 
ich działalność.

TY sprawie tej ma ośw iadczyć się jesz­
cze /w ią z e k  Banków , zanim decyzjo  ze 
strony rządu zapadną. TT' sferach banko­
wych p rzou szeza jn . że w odniesieniu do 
kredytów  bankow ych  stopa będzie zniżona 
o pól. a najw yżej trzy czwarte procent.

LAMPKI I SWICCL
no grobi ; * ^

p a le ta  ia h r o h e , swie<

A N T O N I  R O T R t
Krabów, Sławkowska 20.
Przęjmute się lomkl do napełniania 

i kolorowania.

( R a d i o .

■

Od czwartku 5-go bm. w  kinoteatrze „ A P O L L O u
N ajn ow sze g iga n tyczn e  arcydzie ło  K iep u ry  —  to cud p raw dziw y, to rew elacja

artystyczn a  p ierw szej k lasy , p. 1.

z d o b m  c i r  m s z ę
Przecudna syrafouja miłosna, pełna żywiojowefro hum oru i czarow nego śpiewu! — C zołow ą 

kreację stwarza, fenom enalny Spiowak, chluba polski

V  A  A T  1  B ?  B k  ł l  A  Nazwisko t»> fascynuje masy. — Nazwisko to p o -
I  I A  IW  I f l  I  B  S F  l i  I F  L R  rywa m iljony. — Film. ten to najw jększy i naj­

wspanialszy tw ór naszej epoki.

„Paradoksy podatkow e44.
O dczyt pod  tym  tytułem  w ygłosił w ub. 

w torek  b. w icem inister skarbu dr. Grodyń- 
ski —  w' sali Izby  Przem ysłow o-handlow ej 
-w K rakow ie. W brew  d ość  pow szechnym  
oczekiw aniom  prelegent pom inął dziedzinę 
polityk i podatk ow ej polskiej, nasuw ającej 
n iew ątpliw ie bardzo w iele materjalu na 
obrany przecz m ego temat. Omówił nato­
miast interesująco paradoksy- podatkow e za­
granicą.

K ażd y  ustrój p olityczn y  —  zaznaczył 
dr. Grodyński —  realizuje sw e cele m. in. 
za pom ocą  odpow iedniej polityk i podatko­
w ej. Jest w  tym  kie rui "ku szereg przyk ła ­
dów- z historji. 'Anglja w okresie w ojen  na­
poleońskich . w ob ec w ysok ich  k osztów  w o j­
ny-, zm uszona była  w prow adzić podatek  d o ­
ch odow y. Z chwilą jednak, g d y  tylko- N a­
poleon  znalazł się na w yspie św. H eleny 
i w idm o w o jn y  —  zdaw ało się byc usu- 
niętem —  parlam ent angielski natychm iast 
skasow ał ten podatek , co w ięcej, spalono 
w szystkie księgi biorcze. aby  ślad nawet 
z n iego nie pozostał.

P odatek  bow iem  doch odow y, w ym aga­
ją cy  daleko idącego  w trącania się w ładz 
skarbow ych  w  spraw y osobiste podatnika, 
jest sprzeczny z angielskiemu pojęciam i o 
liberalizmie i dewizą A nglika ..mój dom , to 
m oj zam ek".

Już jednak w- r. 1842 A n g lja  przyw raca 
podatek ' d och od ow y , k tóry  też utrzym ał się 
do dnia dzisiejszego. P łaci go  jednak o ic  
sam podatnik  w prost, ale jego... dłużnicy, 
a w ięc np. dzierżaw cy gruntów  i t. p. Dla 
zeznania podatków7 A nglik  chodzi system a­
tycznie co roku do urzędu skarbow ego, tak 
jak  do dentysty. W izyta  taka jest równie 
bolesna i równie skuteczna...

N iem cy E rzbergcra zm ierzające d o  reali­
zowania haseł socja listycznych , m iały  o- 
przeć sw ój system  głów nie na podatkach 
bezpośrednich. Frzberger zapowiedział, iż 
doprow adzi do tego, żo w p ływ y  z podat­
ków7 bezpośrednich stanow ić będą, 75%

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.20 i trzy czwarte; 

Londyn 16.34: X. Jork 3.43 i pół: Belgja 71.95; 
W łochy 27.23; Hiszpania 43.15: Holaad.ja
208.27"i pól: Berlin 123.10; Wiedeń 72.53 i pół, 
noty 57.25; Sztokholm 84.2.); Oslo 82.10. K o­
penhaga 73: Praga 15.32 i pól; Warszawa 37.90, 
Bialcgród 7; Ateny 2.9?; Konstantynopol 2.51; 
Bukareszt 3.05; Helsinki 7.20.

ogółu w pływ ów  podatkow ych . Polityka p o ­
datkowa. miała i tutaj urzeczywistnić zasa­
dy  ustroju politycznego.

Ukazało się jednak, że celu lego nie 
osiągnięto. G dy bowiem  w r. 1913 podatki 
bezpośrednio stanow iły 53% w pływ ów  —  
w  latach 1927 i 28 nie p rzek roczy ły ' 58% , 
a w ięc zaledwie 5 punktów7 wiecej niż w r. 
1913. *■

TY praktyce bowiem  nie ta polityka p o ­
datkow a uznawana jest. za dobrą, która 
realizuje pewną doktrynę polityczną, ale 
ta, która skarbowi państwa daje najw ięcej 
pieniędzy. W yp ływ a  to z ogrom nych cyfr 
dzisiejszych budżetów7 państw ow ych  i z k o ­
nieczności zdobycia m aksym alnych środków  
finansow ych przez m inistrów skarbu dla p o ­
krycia  ogrom nych w yd atków  państwa. Tlzą- 
dy nio cofa ją  sic; naw et przed użyciem  pe­
w nych  środków- z zakresu polityk i, b y  ty l­
k o  ściąganie podatków7 uczynić bardziej 
skutccznem . B ząd faszystow ski w e W ło ­
szech zastosow ał w7 pchli presję polityczną 
na, opornych płatników7. .Tężeli ktoś w pisany 
na listę korporacyjną  we W łoszech  nie za­
p łaci sześciu rat podatku —  zostanie, po 
bezskutcczucm  upomnieniu, skreślony z li­
sty  korporacyjnej i —- jeżeli b y ł adw oka­
tem. zam ykają mu kancelarię, jeżeli lek a ­
rzem. traci prawo praktyki. P łatnikow i ta­
kiem u m oże również być og łoszony  kon ­
kurs.

W łoch y  N ittiego idąc, po li.nji soc ja li­
stycznych  teo iy j, skierow ały politykę p o ­
datkowy, przeciw  kapitałow i: w prow adzono 
14 podatków  od kapitałów- 18 m onopoli, wy­
soki podatek' od spadków7. Faszyzm  zniósł 
podatki od zysków7 w ojennych , ogran iczył 
podatek  od spadków-, p odw yższy ł opodat­
kow anie robotników . Prźy pew nych  oszczę­
dnościach uzyskano nadw yżki budżetow e 
aż do czasów7 kryzysu. Ciężar p odatk ow y  
jest, tam jednak1 dw7a razy w iększy  niż przed 
wojną.

Punktem w yjścia  polityki hitlerowskiej 
jest, n iedość zresztą, jasne pow iedzenie H i­
tlera w7 jednej z jego  m ów  program ow ych: 
..Kapitał winien służyć gospodarstw u pu­
blicznem u, a gospodarstw-o narodow i". K o ­
wnie niesprocyzow anem  jest inne pow iedze­
nie Fukiera. którem ujął on zasady hitlerow 
.skicj polityk i podatkow ej, że m ianow icie 
„będzie ściągał podatki nie u źródła, 'ale u 
nurtu". P raw dopodobnie faszyzm niem iecki 
pójdzie ostatecznie tą samą droga, co  w ło ­
ski, a jeg o  system  podatkow y w  żadnym

RADJO WE FRANCJI. ^  ^ :
Radjofeuja francuska, której nowa. ustawa 

dala źródła dochodu, a więc i środki do dal­
szego rozwoju liczy w tej chwali 1.173.817 a- 
bonentów. Bardzo ciekawa 'jć s t  statystyką 'ja­
pa nitów posiadanych przez abonentów radjo- 
wyeli. Okazuje się więc. żc we Francji w tej 
chwili jest tylko 40.952 aparatów detektoro­
wych. Reszta —  to aparaty lampowe. W  ten 
sposób na jeden aparat, detektorowy przypada 
27 aparatów lampowych. Świadczy jto do pew­
nego stopnia o zamożności społeczeństwa fran­
cuskiego. Wpływy z podatku radjowego wyno­
szą wc Francji 60.000.000 franków.

Plan rozbudowy francuskich rozgłośni ko- 
lonjahiych w Algierze. Tunisie i 1 francuskiem 
Marokko został już opracowany, ty myśl tego 
planu zostanie wybudowany szereg rozgłośni o 
dużej mocy. TI. in. Algier otrzyma stację o m o­
cy 75 KTV. Rabat o mocy 50 KTY, zaś rozgłoś­
nie przekaźnikowe powstaną w Tiarakeszn, 
Mckncsic i Oranie. Największa, z lyoh etacyj 
jest jeszcze o połowę mniejsza od centralnej 
warszawskiej rozgłośni polskiej.

Programy stacyj radjowyeh.
Sobota, dnia 28-go października 1933.

Kwików. '312,8 m). Godz. 7: Audycja porań 
na z Warszawy; 11.25: Program na, dzień bie 
ż a ry ;  11.30: Transmisja % Warszawy; 11150; 
Wiadomości bieżące; 11.57: Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05; Płyty; w przerwie o 12.30 dziennik 
poludniowy i wiadomości meteor, z Warszawy 
13 30: TransmFja z Warszawy; 15.40: Płyty; g 
15.55: Komunikaty harcerskie; 16: Transmisja 
ze Lwowa i z Warszawy; 1S: Nabożeństwa z k i 
tedry na Wawelu z okazji święta Chrystusa 
K róla :  18.35: Płyty; 19.05: Co .dychać w świe 
cio: 19.20: Rozmaitości; 19.25: Kwadrans liter 
z Warszawy; 19.40; Program na dzień następny 
19.(5: Transmisja, z Warszawy; 22: Wiadomości 
sportowo z Warszawy i Kr:nk/ow>’r,i23,l5 : Trans 
misje z Warszawy i z Wilna.

Lwów (380,7 m.). G. 15.15' Chwilka Ligi 
Morskiej i Kolonjahicj; 16 Audycja, dla Cho­
rych w opr. ks. kan. Tb Rękasa; 19.05 „Edward 
Jelinek. najwybitniejszy polonofil ezr-ski“ .

Warszawa. '1411.8 m). Godz. 7: Sygnał czai 
su i pieśń ,.Kiedy ranne wstają zorzo"; 7.05: 
Gimnastyka; 7.20: Muzyka poranna z płyt; g, 
7.35: Dziennik poranny; 7.10: Płyty; 7.52: Chwil 
ka gospodarstwa domowego; 7.55: Program ns 
idteień bieżący; 11.30: Przegląd prasy; p. 1L40: 
Wiadomości o eksporcie polskim; 11.45: K o­
munikat Alin. Otpieki Społ.; 11.50: Wiadomości 
bieżące; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: 
Płyty; 12.30: Dziennik południowy; 12.35: Wia 
domości meteor.: 12.38: Płyty; 15.30; W iado­
mości gospodarcze: 15.40: Płyty; 15.55: Chwil­
ka lotnicza i przeciwgazowa; i g : Audycja dla 
chorych w opr. ks. Rękasa: 16.40: Lekcja ję ­
zyka. francuskiego; 16.55: Koncert popularny; 
17.50: Szanujmy skórę zwierzęcia; 18: Z wę­
drówki po Górnym Śląsku; 18.20: Piosenki; g. 
19.05: Rozmaitości; 19.25: Cyprjan Norwid —  
do Najświętszej Panny Tfarji litanja; 19.40: Pro 
gram na. dzień następny; 19.45: Dziennik wie 
czom y; 20: Uroczysty koncert poświęcony mu 
zyce czeskiej; 21: Skrzynka pocztowa i tech­
niczna; 22: Wiadomości aportowe; 22.15: Kon­
cert; 23: Wiadomości meteor, i komunikat po­
licyjny; 23.05: „Kufaułą wileńska".

Katowice. (408.7 m). Godz. 16.55: Skrzynka 
pocztowa dla dzieci; 19.10: Z wędką na suma.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

razie nie będzie polegał na z n iż c e  podat­
kowej

Dr. Grodyńslći zajm ująco om ów ił następ 
nie osobliw ości system u podatkow ego 
w  Niem czech hitlerowskich.
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Porażka konserwatystów
w wyborach uzupełniających.

Londyn, 26 października. W  dzielnicy lon­
dyńskiej Eaet Fulham odbyły się wczoraj w y­
bory uzupełniające do Izby gmin, które przy­
niosły zwycięstwo kandydatów i partjl pracy, 
większością 5 tysięcy głosów. Zaznaczyć nale­
ży. że podczas ostatnich wyborów w okręgu 
tym zwyciężył kandydat konserwatywny więk­
szością 15 tysięcy głosów. Prasa angielska ko­
mentują, wynik tego głosowania., dowodzi, że 
wskazuj® on na znaczny spadek wpływów obec­
nego rządu w Anglji i wzrost sympatji dla par- 
tji pracy. 7 ~  5

Londyn, (PAT.) W  okręgu Fulliam uzyska­
ła I.abour Party 4.800 głosów większości. Glo­
sy konserwatystów z 24.000 spadły o połowę, 
zaś głosy Labour Party z 9.000 podwoiły się. 
Jest to bezwzględnie najbardziej sensacyjne 
zwycięstwo, wobec zmian, jakie w znacznej 
części społeczeństwa angielskiego dokonują Hę 
ji.3 niekorzyść obecnego rządu narodowego Mac 
Donalda. 0

Oemarcne posła niemieckieao w Pradze
przeciw sztuce ,,Osioł i jego cień'*.

Praga, 2G października. Poseł niemiecki w 
Pradze złożył w czecbosłowackiem ministerstwie 
spraw zagranicznych notę, protestującą przeciw 
wystawianiu w Czechosłowacji sztuki kabareto­
wej p. t. ,,Osioł i jego cień**, ..ponieważ obraża I 
uczucia narodu niemieckiego’*. Sztuka ta gra-j 
na w  licznych kabaretach w Pradze i ■wielu in-. 
nych miastach czechosłowackich z wieikiem p o - ' 
wodzeniem, wystawia Hitlera i jego najbliższych 
współpracowników na pośmiewisko.

Symbol hitlerowski złamał się w rękach 
Hitlera

P rzy założeniu kam ienia w ęgielnego 
pod n ow y  gmach sztuki niem ieckiej w Mo- 
nachjum przez kanclerza Hitlera, zaszedł 
szczególny w ypadek. Po przybyciu  Hitlera 
w- mundurze szturm ow ca, bawarski minister 
spraw wew nętrznych W agner w ręczy ł nut 
srebrny m łotek, przyczem  pow iedział: ..Mo­
nachijski bawarski korpus Nazi. k tóry  w y ­
tw orzy ł ruch Nazi. w ręcza Panu ten m ło­
tek. z życzeniem , -aby Pan go użył niet.ylko 
do założenia kamienia w ęgielnego pod Dom 
Rztuki N iem ieckiej, ale 5 d o  założenia k a ­
mieni w ęgielnych  pod wszelkie now e bu­
dynki i ab y  Pan go uważał za sym bol przy 
szłości ruchu Nazi**.

Hitler wziął m łotek. P rzy  pierwszem 
uderzeniu, m łotek załam ał się na dw oje, 
trzonek pozostał w ręku Hitlera, a m łotek 
na kamieniu.

Prasie n iem ieckiej zabroniono pisać o 
tern zdarzeniu.

ZAKAZANA MANIFESTACJA.
Nowy Jork, 28 października. Nadburmistrz 

miasta zakazał odbycia w Nowym Jorku mani­
festacji niemieckiej, na której miał przemawiać 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie dr. Lu- 
tlter. Zakaz uzasadnia burmistrz tera. że wobec 
wrogiego ustosunkowania ludności amerykań­
skiej do ruchu narodowo-socjalistycznego mo­
głoby dojść do niepożądanych demonstracyj
untyniemieckich.

Pracownicy samorządowi zaniepokojeni reform ą płac Wystąpienie Niemiec
W arszawa 2(1. 10. (Tclef. wl.). W  kolach 

pracow ników  sam orządow ych zan iepokoje­
nie w yw oła ł projekt now ej regulacji uposa­
żeń pracow ników  państw ow ych. Istnieje 
obawa, iż w ślad za nową regulacją płac 
pracow ników  państwow ych pójdzie zmiana 
uposażeń i warunków służbow ych pracow ni 
ków  sam orządow ych. Na zapytanie przed­
stawicieli pracow ników  sam orządow ych w y ­
jaśniaj,]. żo projektow ana reforma nie bę­
dzie ich dotyczy ła  i że w samorządzie utrzv

mają się nadal dotychczasow e norm y upo­
sażeń.

Redakcja urządników-włascicieli domów.
W arszaw a 20. 10. (T clef. wl.). W. kolach 

urzędniczych krążą pogłoski, 'żn poza zmia­
nami w ustawie uposażeniow ej, p ro jek to ­
wane jest zwolnienie pew nego odsetka pra­
cow ników  państw ow ych, posiadających  w!a 
sny m ajątek w postaci dom ów  lub gruntów. 
Chodzi tu podobno o pracow ników  kolei 
państw ow ych, k tórzy w  pobliżu s la cy j k o le ­
jow ych  m ają w ianie dom y lub grunta.

Niemcy proponują Polsce konwencją lotniczą.
W arszawa 20. 10. (Tclef. wl.). W kolach 

•lotniczych uporczyw ie kursuje pogłoska, 
żc w ładze lotnicze niem ieckie zw róciły  się 
do odpow iednich  w ładz polskich z propo­
zycją  pod jęcia  rokow ań na temat konw en­
cji lotniczej. Zdaniom niemieckich czynni­
k ów  m iarodajnych konw encja lotnicza pol­
sko-niemiecka. jest w yjątkow o na czasie, 
gdyż pozw oliłaby na uruchomienie linji B er­
lin— P oznań — W arszawa, na potrzebo k tó ­

rej zw racały uwagę władz niem ieckich sfo­
ry gospodarcze. Praw dopodobnie w k rót­
kim czasie należy oczekiw ać pod jęcia  wstęp 
nych rozm ów . G dyby pertraktacjo os.tat.ecz 
nie sio rozpoczęły , na co zanosi się pow a­
żnie. uruchom ienie w ym ienionej linji b y łob y  
ty lko  kw estią  czasu. Pozatem  niem ieckie 
sfery gospodarczo N iem iec zw róciły  uwagę 
w ładz na ce low ość uruchom ienia linii lotn i­
czej W rocław7— K atow ice.

Min. Jądrzejew icz zaniknął Uniwersytet warszawski.
W arszawa 2G. 10. (Telof. w l.). W  dniu 

dzisiejszym  min. Jądrzejew icz przesłał do 
rektora Uniw. W arszaw skiego prof. P ień­
kow sk iego pism o, ktćrem  na zasadzie art. 
42 ustaw y o szkołach akadem ickich, zam y­
ka z dniem dzisiejszym  U niwersytet W ar­
szawski wr całości. Zarządzenie m otyw ow a­
ne jest istniejącemu od kilku dni zajściam i, 
które w środę przybrały charakter krw a­
w ych  w ykroczeń . Bram y uniw ersyteckie b y  
ły  od rana zamknięte. Przed wejściem  na 
uniwersytet szromadziły sie grupki m łodzie­
ży, które policja  rozpędzała

dług pogłosek wykłady mają być wznowione 
w7 pierwszych dniach listopada, po krótkich fe- 
rjach. związanych z? świętem .Wszystkich Świę 
tych i tDniem Zathusziiym. Wysuwany jest pro­
jekt, usunięcia Bratniej Pomocy z lokalu uniwer 
syteckiego, co miałoby się przyczynić do uspo­
kojenia wśród młodzieży.

nie wpłynie na obrady rozbrojeniowe,
ODROCZENIE KOMISJI GL. DO 4 GRUDNIA.

Genewa, 26 października. Komisja główna 
konferencji rozbrojeniowej zabrała się dziś po­
południu celem zajęcia stanowiska wobec wczo 
rajszej uchwały prezydjum konferencji w spra. 
wie odroczenia komisji głównej do 4 grudnia 
br. Henderson oświadczył, że prezydjum konfe­
rencji zbierze się na parę dni przed 4. 12.. ce- 
lem ostatecznego opracowania, projektu kon­
wencji. w  razie gdyby do tego czasu tekst, nie 
zo«t.ał jc.-zczo opracowany, przysługiwałoby pro 
zydjnm prawo dalszego odroczenia terminu zwo 
łania ikomisji głównej.

Delegat, angielski podsekretarz stanu Eden 
oświadczył, żc wystąpienie Niemiec z konferen" 
cii rozbrojeniowej w żadnym wypadku nie ma, 
że wpłynąć na osiągnięcie celu konferencji roz­
brojeniowej.

Komisja główna jednomyślnie uchwaliła od ­
roczyć się do 4 grudnia. W  myśl propozycji 
Hendersona prezydjum w międzyczasie zajmie' 
sic opracowaniem "projektu konwencji to/,broję 
ninwej jaki ma hyc: przedłożony komisji głów­
nej. Bezpośrednio po posiedzeniu knnikji głów­
nej zebrało się prezyljum na .posiedzenie celem 
podjęcia obrad, w jakiej formie i jakimi środka 
mi ma spełnić powierzone jej przez . komisję 
główną zadanie. Zależnie od uchwały dzi-icj.-zo 
go posiedzenia prezydjum. zbierze się komisja 
główna jeszcze raz, w piątek lub w robotę, ce­
lem zajęcia stanowiska wobec uchwały p iczy, 
djum konferencji.

z
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Znaczny następ w rokowaniach 
z Czechosłowacją ,

Warszawa, 26. 10. (Tclef. wh). z  ramienia 
rady traktatowej pojechał do Pragi b. minister

Rewizje i aresztowania wśród młodzieży
Warszawa. 26. 10. (Tclef. wl.) Referent dy- 

cyplinarny rektoratu Uniw. Warszawskiego pod Szydłowski, by wziąć udział w prowadzonych, 
jął na zlecenie rektora Pieńkowskiego przeslu-jw stolicy Czechosłowacji rokowaniach o trak- 

P odobno mają b y ć  pod jęte badania. czv  chanie uczestników i świadków bójek studenc^ tat handlowy z Polską. Szefem delegacji pol- 
7.c stronv władz'* uniw ersyteckich nic za szła Przesłuchano 30 studentów. Władze unł- skioj w  Pradze jest p. Sokołowski. R okow ania5

wersyteckie zwróciły się do policji o przesia-, polsko.-czechosłowackie są już znacznie posunię 
nie odpisów sporządzonych protokołów. Ordyna te. Strona polska zabiega o uzyskanie odpowie 
tor kliniki chirurgicznej w szpitalu św. Rocha dnich kontyngentów węgla, oraz kontyngentów 
przesłał prokuatorowi kulę, wyjętą podczas ope- na eksport artykułów rolniczych do Czechoslo- 
racji Kletkinowi, która będzie porównana z wacji. Projektowane jest przerwanie w przy- 
bronią, jaką odebrano studentowi, posądzonemu szłym tygodniu rokowań na krótki czas. Wzno 
o oddanie strzałów na dziedzińcu uniwersyte- ' wienie pertrakłaicyj nastąpi około 10 listopada, 
ckini. Śledztwo prowadzi sędzia śledczy do j Spodziewają, się. iż rokowania doprowadzą do 
spraw politycznych Kleinert. Władzo policyjne zawarcia nowego traktatu handlowego jeszcze

z gmachu

bezczynność.

Projekt usunięcia Bratniej Pomocy 
uniwersyteckiego. ■ t*

Warszawa, 26. 10. (Tclef. wh). W związku 
z zajściami ma. Uniwersytecie- Warszawskim re­
ktor prof. Pieńkowski zawiesił wykłady aż do 
odwołania. Rektor zwołał na. sobotę w południc 
posiedzenie Senatu U. W., na k-tórem Senat m a .
omówić zarządzenia, jakie należy wydać, by dokonały rewizji i aresztowań wśród Młodzieży 
móc w spokoju podjąć niebawem wykłady. We- j Wszechpolskiej.

Zamachowiec ukraiński skazany 
na dożywotnie więzienie.

Sąd doraźny we Lwowie, przed którym sta­
nął Seweryn Mada, oskarżony o postrzelenie 
wywiadowcy służby śledczej Tendaja, wydal 
w środę wyrok, skazujący Madę na karę do­
żywotniego więzienia i utratę praw obywatel­
skich i honorowych. Wczoraj donieśliśmy, że 
Mada przyznał się, iż OUN poleciła mu zastrze­
lić ..pana’1, za którym szedł krytycznego dnia 
pr.ru ulicami. W  toku rozprawy wyszło na jaw, 
że owym ,.pa,nem“ był kurator lwowskiego o- 
kręgu szkolnego Gadomski. Tendaj miał zle­
coną ochronę osobista., kuratora. Gadomskiego. 
W dniu krytycznym Tendaj odprowadził ku­
ratora Gadomskiego razem z drugim wywia­
dowcą Pankiem do kawiarni George‘a. Kura­
tor Gadomski, który wiedział, że ma ochronę z 
wywiadowców, oświadczył im, że -wyjdzie z ka­
wiarni o godz. 8. Kiedy p. Gadomski wyszedł 
z kawiarni w towarzystwie drugiego pana i 
szedł do domu, w pewnej chwili udał się za nim 
Mada, nie wiedząc, że jest obserwowany przez 
wywiadowców. W krótce Madę minęła, jakaś 
grupa młodych ludzi, rozmawiających po u- 
kraińisku, którzy porozumieli się z nim uśmie­
chem. Kiedy kurator znalazł się w domu, a os­
karżony, do którego tymczasem przyłączył się 
jakiś drugi osobnik, poszedł dalej, Tendaj przy­
stąpił do oskarżonego i chciał go wylegitymo­
wać. W  czasie legitymowania Mada, strzelił do 
wywiadowcy w twarz z odległości 20 do 30 em. 
Rana na szczęście nie okazała się ciężką. Akt 
oskarżenia nic nie wspomniał o zamachu na 
kuratora, Gadomskiego.

’— — oo-------------

Nowy rząd we Francji.
Paryż, 26. października. Sarraut przedłoży! 1 nicżnyeh Sarraut, wicepremjer, sprawiedliwo

dziś wieczór prezydentowi republiki listę u o - jj  delegatura do Ligi Narodów7 Paul Boneour,
wego rządu. Jak słycha-, w rządzie tym obejm ie|e wewnętrzne Chautenips, finanse Bonnet,
Sarrant także tekę ministra ! budżet Pietri lub Almatle, wojna Daladier, ma-
nv<m Paul Rrmcnnr ohiał teke wicepremiera n J ’

rynarka Bartbou albo de Monzie, lotnictwo Cot,
handel de Monzie łub Bartbou, kolonje Regnier,

przed końcem listopada.

Komornik defraudantem.

nych. Paul Boneour objął tekę wicepremjera 
ministra sprawiedliwości a oprócz tego pozosta 
je  stałym delegatem francuskim w Lidze Na­
rodów. Ministerstwo wojny objąi Daladier, 
sprawy wewnętrzne Chautemps a finanse Bon­
net.

Paryż, (PAT.) O godzinie 15-tej przypusz­
czalna lista nowego gabinetu przedstawiała się 
następująco: Premjer i minister spraw z.agra-

rolnictwo Queille, praca Dalimier, marynarka 
handlowa Frot, poczta i telegraf Laurent Ey- 
nac, oświata DelbOs, pensje Ducos, zdrowie 
Painleye, roboty publiczne Paganou.

» _  .i*.
W arszawa 26. 10. (Telef. w l.). Dziś w  no 

c g  aresztow ano w  Łow iczu kom ornika 
pierw szego rewiru Pereca, rodem Lublina. 
Aresztowanie nastąpiło z pow odu  w yk ry - 

( oia defraudacji 8.000 zł. z urzędu skarbo- 
prawiedłiwość 1 w ego. Dalsze dochodzenia w  toku.

*
REWIZJA W  MYŚLENICACH.

W Myślenicach policja przeprowadziła rowi 
zje w  domu prezesa Koła Stron. Ludowego w 
Pcimiu .Tana Roga i prezesa Zw. Młodzieży 
Wiejskiej Depty. U pierwszego znaleziono rcwol 
wer bębenkowy amerykański, u Depty 3 na­
boje. r '

Wytyczne polityki Sarrauta.
Paryż 26 października. D esygnow any 

na prenijera A lbert Sarraut spodziew a się, 
że dziś jeszcze uda mu się u tw orzyć uow y 
rząd francuski. Przed południem wziął Sar­
raut udział w posiedzeniu frakcji radykal­
nej. na którcm przedłożył wytyczne swej 
polityki jako przyszły premjer. Jak z kół 
poinformowanych donoszą, w  dziedzinie 
polityki zagranicznej zamierza Sarraut kon­
tynuow ać dzieło pok o jow e B nanda, zaś 
w polityce  wewnętrznej przestrzegać pro­
gramu partji radykalnej w  myśl uchw ały 
ostatniego kongresu partji radykalnej w V i- 
chy. W  dziedzinie finansowo-budżetowej 
stoi on na stanowisku, że równowaga bud-

50 NAUCZYCIELI STRACIŁO PRAW A
NAUCZANIA. d H i

Warszawa, 26. 10. (Telcf. wh). Kuratorja po 
zbawiły praw nauczania w szkołach średnich 
około 50 nauczycieli, którzy nie zdali właści­
wych egzaminów. Termin ostateczny tych egza 
minów był wielokrotnie przedłużany a upłynął 
z początkiem br.

żetowa możliwa, jest tylko przy odpow ie- 
dniem odciążeniu podatkowym . Tak dalej 
słychać, Sarraut ma zapewnioną współpra­
cę  Daładiera, Bonneta i Chautempsa.

Francja wypowiedziała roząjm celny.
Paryż, 26 października. Jak z kół poinfor­

mowanych donoszą, Francja wypowiedziała rO- 
zejin celny zawarty podczas- światowej konfe­
rencji gospodarczej w Londynie.

Od Wydawnictwa.
Prosimy .P T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

listopad
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechciali 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać. -  ł

Od czwartku, 28-.qo bm. w teatrze „ U C I E C H A 46

M A H L E N A  D I E T f i l C H
wystąpi w  swym największym filmie w dramacie w/g pow. Hermana Sudermana

Pieśń nad Pieśniami |
R eżyserow a ł najwybitniejszy reżyser „Paramounlu", twórca Dr. Jekylla, słynny 
R O U B E N  M A M O  U L I A N- — Sensacja o której mówi cały świat. —

Ponadto tygodnik dźwiękowy.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i v‘. W niedzielę od godz. 3 eiej.
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„Zbudzeni ze snu”.
—  Są dokładne —  w trąciłem — gdyż sprawdzili 

je dobrzy astronomowie, którzy twierdzą, że świadczą 
one o dokładnej znajomości rozmieszczenia gwiazd 
na niebie przed dwustu pięćdziesięciu tysiącami lat 
i w czasie obecnym.

Muszę nadmienić, że te dwie metalowe mapy 
ł pierścień, który dałem Yvie i znalazłem po kata­
strofie, były absolutnie jodynom i pamiątkami, jakie 
pozostały nam po niej i po Orosie. Z pierwszomi nie 
rozłączałem się nigdy, gdyż znałem ich wartość dowo­
dowa. Dlatego, zstępując do miasta Nvo. włożyłem 
je do kieszeni, owinięte w sukno. IV ten sposób 
ocalały. Reszta przepadła, kiedy 
wania i wejście do pieczary zapadły 
jeziora. * m

Stało się to albo podczas trzęsienia ziemi, wy­
wołanego bezwątpienła nrzcz zbliżający się, stra­
szliwy ziemski ciężar, albo wtedy, gdy elektryczna 
siła. jakkolwiek odwrócona i osłabiona przez ubrane 
w ogniotrwałe suknie ciało Yyy, zadziałała na pod­
stawo wędrującego gyroskopu i chociaż nie zdołała 
skierować go na prawy tor w myśl planu Orosa, 
wstrząsnęła nim, a może i zatrzymała na ułamek 
sekundy. Nawet ta minimalna pauza mogła stać się 
powodem wstrzaśnienia nn powierzchni ziemi; w isto­
cie. dowiedziałem sie od Maramy i innych Orofenów. 
że takie wstrzaśnienia dały sie odczuć na i koło wyspy 
w czasie, któryby odpowiada! chwili otworzenia 
fatalnego reflektoru.

Skata Ofiaro- 
pod wodęsie

Strata naszych rzeczy w chacie, stojącej na Skale 
Ofiarowania, była stratą tom dotkliwszą, gdyż znajdo­
wały sie tam zrobione przozemnie fotografio, między 
innemi portrety Orosa i l'yy , jeśli pominę już mil­
czeniem zdjęcia wejścia do pieczary i jeziora w kra­
terze wulkanu. -Jakżeż gorzko żałowałem, że nie 
wziąłem fotograf i j tych do kieszeni razem z mapami 
niebios! 1

—  Nawet choćby mapy te były dokładne, 
niczego to nie dowodzi —  rzekł Bickley —  gdyż 
Oros mógł znać sie na tyle na astroncmji, aby je 
naszkicować z pamięci.

—  Wąpię, aby mu się chciało zadawać sobie 
tyło trudu, celem oszukania trzech wędrowców, 
którzy i tap nie znali się -na mapach niebios —  
rzekłem. —  Ale bądź co bądź, jedno nie ulega wąt­
pliwości. BickleyTi: Boz względu na to, jak długo 
spali, mężczyzna ten i kobieta ocknęli się, jakby 
z letargu. Zamieszkiwali oni tajemniczo podziemia ze 
śladami zamierzchłej cywilizacji i pokazali nam ten 
straszliwy, wędrujący gyroskop. To widzieliśmy na 
własne oczy.

—  Przyznaję, żeśmy widzieli. Ar bu thnot i przy­
znaje. że przechodzi to ludzkie pojecie. Ale nie 
wątpię, że wiele rzeczy możnaby wytlomaczyć, gdy- 
byśmr posiadali w ręku klucz do rozwiązania 
zagadki.

—  A jak wytłomaczysz to. co uczyniła Pani 
Yva? •— wtrącił Bastin. —  Powiem wam teraz, 
co mi czas pewien nolccila zachować w tajemnicy, 
a mianowicie, że stała się chrześcijanka. Co więcej, 
że na własne jej życzenie, ochrzciłem ią rano przed 
katastrofą. Widocznie to zadecydowało, że postano­
wiła, rzecz prosta bez mojej wiedzy, wyrzec się 
wszystkiego, co umiłowała —  tu spojrzał na mnie — 
i złożyć w ofierze życic swoje, aby ocalić świat.

któremu, jak wierzyła, groziła zagłada. Biorąc pod 
uwagę jej wychowanie i dawne przekonania," nazy­
wam to cudem duchowym, większym aniżeli sie wam 
zdaje. Tego nie wytłomaczysz, BickleyTi.

—  Nie, tego nie wytłomaczę i nie silę się nawet 
na daremne próby — odpowiedział, patrząc również 
na mnie. —  Bez względu na to, w co wierzyła lub 
nie i cokolwiekby się stało, była wielkoduszną 
i cudowną kobietą, której pamięć pozostanie dla mnie 
święta.

—  Orosa —  mówił dalej Bastin —  uważałem 
zawsze za demona, który nie może nawrócić się, 
gdyż nie umie zdobyć się na żal. •

—  Nawet Oros nie był zupełnie zły, Bastinie —  
rzekłem, przypominając sobie pewne przejawy lito­
ści. jaką okazał lub zdawał się okazywać we śnie, 
w kiórym wędrowałem z nim po różnych krajach. 
Zresztą, lubiał Tomka i ze względu na niego, ocalił 
nam życie. W  każdym razie nie dziwie się, że nie 
byl zachwycony naszą cywilizacją.

Nastała chwila milczenia, poczerni zmieniłem 
temat rozmowy.

— .Jesteś szczęśliwszy odemnie, BickleyTi —  
rzekłem, spoglądając na jego mundur. —  I ja zgło­
siłem się na ochotnika, ale badający mnie lekarz 
oświadczył, że uderzenie w głowę, jakie mi zadał 
syn tego znachora . . .

— Wiem. wiem! —  przerwał Bicklcy, prawie 
szorstko. —  Wistocie. w każdrm czasie może nastąpić 
pogorszenie. Ale, jeśli się będziesz szanował, do­
żyjesz późnego wieku.

—  Nie zależy mi na leni — rzekłem. —  Na 
•szczęście, mam i tu, w kraju, pole do działania 
i zabiorę sio z ochotą do pracy.

(D alszy  ciąg nastąp!-.

Na Święto Chrystusa Króla!
Bóg — Panen i Celem naszym (Cztery kazania) zł.
C oh a u sz  O ., Jezus Chrystus Pan świata „
E re m u s , Bóg Panem naszym. (Bibl. Wieczornic. Nr. 34) Nowość „ 

„ Chrystus-Król (Bibl. Wieczornic. Nr. 17) „
L u to s ta ń s k a  H ., Święto Chrystusa-Króla „
M a te o  O., Jezus Król Miłości  ̂ „
Niech żyje Chrystus-Król.. (Rekolekcje radości) Nowość ' ,
S ta ich  W , R M Król w cierniowej koronie. Cena zniżona „
„Szkoła Czynu“ W ykłady do walki z nowoczesnem pogaństwem 

i inne 9 zeszytów po 
T ó th  T ., Chrystus-Król. (Kazania) zł. 5.50, opr.
W o ło w s k a  Z ., Chrystus-Król Narodów
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na chór mieszany z tow.

organów a capella partytura zł. 3.40, pojedyncze głosy po 
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na 2 głosy lub chór unisono 

z tow. fortepianu partytura 
J. E. T itz , Op. 8 Nr. 1. Te Saeculorum Principem. Hyranus in h on o-«,
>■ rem Christi Regis na 6 gł. miesz. (W yd. tymcz. z tłum. polskiem)

 ̂ p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
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Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

U

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. J
Księgarnia Krakow ska Kraków,

ul. św. Krzyża 13
\

poleca z ostatnich nowości

>> Adam ski W . X,, W ychowanie państwowe 
Bochenek J. X. Dr. Chrystus w parafji. Czytanki o życiu parafjalnem 
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu 
B orow y P. Sąd grzesznika sam nad sobą 
C ivardi L. X. Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W . Akcja Katolicka a organizacje kościelne. (K.A.K. Nr. 20)
Karasiew icz W . X W  trosce o młode pokolenie
Marja Augustyna S. Lilja Premonstratu. Życiorys Bł. Bronisławy
Sm ółka J. X. Pedologja
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
W eise r Fr. Piętnastoletni podróżnik

zł. 1.50 
3.60 
1.80 
3.—
6.50 
1.20

— .50
— .80
3.25

— .30
3.—

Wysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki.
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znany osobiście Przewie­
lebnym  Ks. Ks. O. O. Je­
zuitom w Zakopanem  oraz 
Ks. Dr. Janowi H ajdm lze 
Doszukuje pracy stałej lub 
jako instruktor. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm . Głosu 
Narodu pod „ C u l i n a e  

Praefectus” .

Potrzebny
w zorow y  katolik, ukoń­
czone studinm m uzyczne, 
prowadzenie orkiestr, zna­
jom ość k o r e s p o n d e n ­
c j i  i rachunkow ości. Re­
ferencje konieczne. Wa­
runki do om ów ienia. Zgło­
szenia G łos Narodu: Kra­
ków  pod „K on gresów k a” .

Fabryka Organów i Fisharmonii
J U L J U S Z  G U N A

Kraków, Pułaskiego 14
T e le fo n  124-81. P. K. O. 405362.

Poleca swoje organy i fishar-
m onje, jak również przeprowa­
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W  razie potrzeby 
wyjazd na miejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne warunki zapłaty, —
wielka Ilość listów pochwalnych.

Nr. ZZ/1/6/5/33.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie
ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym :

około 800 ton klocków hamulcowych 
i około 50 ton rusztów parowozowych,
z terminem składania ofert do dnia 14-go 

listopada br.
Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M o­

nitorze Polskim" Nr. 246 z dnia 25-go 
paz'dźiernika 1933 roku.

fu KS. G A D 0 W S H IE 0 0
(BOCHNIA)

do nabycia za gotów kę:
Katechizm w iększy za 3  z ł .  1L Katechizm m ały 
1.50. II. W yciąg z Katechizm u 0 -7 0 . Upom inek 
duchow ny 0.20. Dzieje Biblijne 2.70. Nauka Ko­
ścioła 1,50. Krótka HisŁ K ośc. 1 . — Psyehologja 
w ych ow aw cza  3. — . K a t e c h e z y  B iblijne 
d l a  1 1 2  kl. 3 - — S z k i c e  Katechez, d l a  
3 i 4 ki. 5 .— K a z a n i a  o  w y c h o w a n i u  
2.40  Egzorty d la  szkół pow szechnych  4,50 
Dobry Pasterz, m odlitew nik dla starszej m ło­
dzieży od  80 gr., a dla dzieci od  60  gr., 

zależnie od  rodzaju opraw y.

Przy w iększych  zam ów ieniach  (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O głoszenia zw ykłe za wiersz m ilim etrow y . . 20 gr.
Nadesłane -  » » . . 50 ..
Kom unikaty po kron ice „ » . 60 „

na 1-szej - -  . . 70 „

10 gr.Drobne za w yraz  ........................................

Układ tabelaryczny o 50%  drożej. 
Ogłoszenia zam iejscow e o  30%  drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca ta „Głos Nar oda" Eką x <jfr, fidpow. &. Holeksa. Będaktor odjowięd*. Di Jówf Warc&alęjfBkl /Jrakaraia „Głosu Narodu'1 pod aut, S. Terka,


